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W rocznicę Kościuszkowską,
Lwów 19. stycznia.

Pisząc o mowach powitalnych, wygłoszonych 
Ui. aagajenie obrad sejmowych przez m arszałka 
krc.jows.go księcia Eustachego Sanguszkę i n a ­
miestnika hrabiego Kazimierza Badeniego, wyra* 
ziliśmy przekonanie, że mozry te wychodzą zna­
cznie ze ramy zwyczajnych frazesów po wi­
talnych, że przypominają czasy lepsze, k L iy  to 
8ejiu by ł utntnir w całem tego słowa znaczeniu 
ciałem prawodawczem, że wzbudzają nadzieję, iż 
Sejm nasz wzniesie =ię znowu na wysokie stano­
wisko, ugruntowane w przeszłości i w tradycji. 
Istotni.- prawie by się zdawać iuogło, że Ladzie- 
ja  nasza — przyznajemy, nieśmiało jeno wyrażo­
na — m iała się istotnie ziścić, prawieby „ię zda­
wać mogło, że jak iś lepszy duch zapanował w 
lcdSijem krajowein ciele prawodawczem, że nasi 
reprezentanci parlam entam i ocknęli się z długie­
go a przykrego letargn i rozpoczynają pracę po 
myśli naszych wielkich i wzniosłych zasad n a­
rodowych, społecznych i politycznych.

Nietrudno sie domyśleć, co w nas takie wzbu­
dza n /Ali. Jestto wniosek hrabiego Stanisława 
Badeniego. Jest w tym w niosku samym, jakoteż 
w mowie wygłoszonej na jego uzasadnienie, nie­
mniej wreszcie w przyjęciu, jakiego sprawa cała 
doznała w Sejmie, coś, co j^  czyni aktem poli­
tycznym ogromnej doniosłości. Dzisiaj najmniej- 
oaoj ni? ulega wątpliwości, ie  jakikolw lekby był 
dalszy przebieg bieżącej sesji sejmowej, wniosek 
Hrabiego Stanisława Badeniego pozostanie je j kul­
minacyjnym punktem, on będzie sesji Sejmu k ra ­
jowego z roku 1894 charaktery stycznem znamię 
niem, a „namieniem pięknem i wzniosłem. Rok 
hie»ąey jest dl» nas rokiem wielkich wspomnień, 
bł> betną rocznicą powstania Kościuszkowskiego, w 
którem wielki bohater powołał po pierwszy raz 
do pracy dla ojczyzny lud polski. W  ostatniej 
dobie naszej samodzielności rok 1794 jest pro­
mieniem jasnym  i świetlanym, który wraz z wiel- 
kiemi tri. lyej"*mi wielkiego Sejmu pozostaną dla 
nas 'drogowskazem, owym biblijnym słupem ogni­
stym, który towar*’, ozjł Indowi Izraela w puszczy, 
fóAdWttJtlAjJteyu* ciemności i wskazującym drogę 
dó-kraju  obiecanego i do lepszej przyszłości. Ce­
nić nam te wspomnienia i  czcić te tradycje. Isto­
tnie godniej, Wspanialej. Sęjm roku Kościuszko­
wskiego Obchodzić nie mógł, bo wniosek hrabie­
go Stanisław a Badeniego uważamy Wielką ma­
nifestację polityczną i n .rodową, za czyn, ktćre- 
go skutki sięgają głęboko w cały nasz ast/Oj
spółeezny. w ,  ,

istotnie tak j e s t ,  że wniosek o zrównanie
bięwtącyj szkolnych jest rzeezywiście wypływem 
głębokiej myśli politycznej, tego dowodem mowa 
whióśkbdawcy p/wy ćnierwszem czytaniu, którą 
podaliśmy wjćioWyó W< brzmieniu dosłownem. Mo 
w a to zasługuj- n ld ^ lk o  pod woględem wykwin­
tnej fóriny, bo hrabia Stanisław Baueni cjwoił 
nas juz z u-tn, że W fżędzie naszych mówców sej­
mowych fe»jmujc jediio z miejsc naczelnych, ale 
jeszcze więcej pod Względem treści i zawartych 
w niej myśli na b»v«iiejozą uwagę. Mowa uza- 
c adniająca nie bym  duża. H rabia Badeni zado 
wolił się „krótkim a prostym“ komentarzem do 
swojego wniosku, kowontarzem, opartym w pra­
wdzie w zupełności na stosunkach realnych 
i faktycznych, i mówca wyraźnie to zaznaczył, 
że nie chce w niczem odbiedz od stosunków dzi­
siejszych, niemniej jednak  ugruntowany! w tych 
wielkich a wzniosłych tradycjach, których setną 
rocznicę właśnie święcimy. Dźwięczała w tern 
przemówieniu jakaś nuta równie serdeczna, jak  
głęboka i obudziła wdzięczne echo w umysłach 
słuchaczy. Ręce same się składały do oklasku, 
bo hrabia Badeni, jak  prawdziwy wirtouz, umiał 

u d erzy ć  w ton, na który żadeu Polak obojętnym 
[być nie możo. I  trudno byfo istotnie oprzeć się 
wrażeniu i rzewnemu i poważnemu, gdy z ust 

i wnioskodawcy padły słowa, że dziś bardziej, niż 
[kiedykolwiek, myśl biegnie do wspomnień _ nie- 
ls te ty  ju t  dalekiej przeszłości, gdzie ona znajduje 

. cieplejsze i gorętsze uzasadnienie wniosku, u i

to, które mówca wrzekomo wypowiedzieć jest 
w stanie !...

Ani nam przez myśl nie przechodzi mącić 
jakąkolwiek kry tyką, lub pesymistycznemi uwa­
gami podniosłego wraiom a, wywołanego wnio­
skiem i mową hrabiego Stanisława Badeniego. 
Nie pora po temu. A zresztą byłoby to nawet 
niewfaściwem. Przyjęcie wniosku było tak  ser- 
decznem i jednomyślne oklaski tak  powszeehnemi, 
że nie m a nawet w czyj^in imieniu oponować. 
Aie właśnie dla tego, że tak a  w tej mierze pa­
nowała zgoda i harmonja, właśnie dla tego, że 
wszyscy w jednakich intencjach przyklaskiwali 
patrjotycznym akordom hrabiego Badeniego, 
Uważamy za stosowne jedną zrobić uwagę. Mamy 
za złe hrabiemu Stanisławowi Badeniemu, że 
z takim  widocznie umyślnym naciskiem akcento­
wał konserwatywną prowenjencję swojego wnio­
sku, że kilkakrotnie podkreślał to, iz wniosek 
jego wyszedł z inicjatywy' konserwaty­
wnej większości Sejmu. Gdyby intencją hrabiego 
Badeniego było zaznaczenie, że wniosek jego 
będzie uchwalony w Sejmie, mimo, że jego wię­
kszość konserwatywną, m oiebyśmy nic nie mieli 
przeciw jego argumentacji. H rabia Badeni jednak 
tej intencji nie miał i dla tego może mimowoli 
i bez zamiaru wyrządził krzywdę tym wszy­
stkim, którzy stoją po za stronnictwem konserwaty­
wne m, a którzy z niemniejszym zapałom przyjęli 
jego wniosek. Pomijając fakt, że wyrównanie 
prestacyj szkolnych było jednym  z zasadniczych 
punktów program u postępowego i dem okraty­
cznego, pozostanie także i to faktem, że do ofiar, 
które nałoży projektowana ustawa, przyczynią się 
prócz właścicieli obszarów dworskich, także inne 
czynniki. Ogólne kwoty poszczególnych fundu­
szów szkolnych będą wskutek nowego podziału 
mniejazę, brak pokryjem y my, my wszyscy. O tem. 
godziło się pamiętać, bo my, mimo tych nowych 
ofiar, z całym zapałem i z całym entuzjazmem 
witam y wniosek hrabiego Badeniego, a w ewen­
tualnej uchwale Sejmu głosy posłów postępowych 
i demokratycznych nie będą stanowiły eząstki 
najiiiniejbze j ..

Chrzanów-Ryczów, Ohabówka-Nowy j arg-Zako- 
pane, Nowy T arg Maniów-Starawieś, Nowy S^cz- 
Krościenko-Maniów, Szcparowce-Delatyn, Zabło- 
tów-Zaleszczyki z odnogą do Horodenk

Z nowych projektów są lin je : Komańcza- 
Cisna, Źmigród-Konieczna, Dukla-Żmigrć d-G or­
lice, Jacło-Zmigród, Gorlice-Konieczna, Rrze-
worsk-Kańczuga-Jawornik - Sanok, Sj nowódzko- 
Kruszelnica, Rzeszów - Tyczyn Dynów, Szepa­
rowce - Kołomyja Horod?nka-Zuleszczyki, Zako 
pane-Nowy Targ-»Łc*.awnica-Sfctrv Sącz, Nowy‘n ’ — ■ -  -  - - --

Sprawy spjinowe.
( 0  pobieraniu prze? kraj budowy btlui lo­

kalnychj.
Dalszcm ważniejszeru przedłożeniem W y­

działu krajowego, które pojawiło się w izbie, jest 
sprawozdanie w przedmiocie popierania niższo- 
rzędnych kolei żelaznych, oraz z innych czyn­
ności, z tym przedmiotem w związku będących, 
za czas oJ maja po koniec grudnia 1893 r.

Dotychczas nie wpłynęły do W ydziału 
krajowego pozytywne projekty kolei lokalnych, 
oprócz świeżo przez rząd zakomunikowanego 
projektu kolei z Przeworska do Rozu adową. 
Z dość licznych jednak  komisyj urzędowych, 
odbytych w roku 1893 w sprawie poszczegól­
nych projektów, oraz z nader licznych tras, do 
końca 1898 r. dokonanych, dla których komisje 
w roku dopiero następnym wyznaczone zostaną,
wnosi W ydział kraju wy, że niebawem wpływać 
zaczną do Sejmu lub W ydziału krajowego po­
dania o poparcie przez kraj poczczególnyc-h pro­
jektów.

W ydział krajow y dołącza do sprawozdania 
swego wykaz tych w kraju  projektowanych li- 
nij, których trasa na podstawie udzielonych 
przez ministerstwo hanula zezwoleń na roboty
Wstępne, w roku bieżącym lub w latach po- 

sannprzednioh z inicjatywy różnych osób podjętą i 
w znacznuj mierze uskutecznioną została. S trą­
cając z wykazu tego linje takie, które warjan- 
tami są tylko iunych, okazuje się, iż dotychczas 
pozytywnie projektowanych, bo trasowanych lub 
trasować się mających, pozostaje około 1000 
kilometrów kolei lokalnych, co do których z góry 
przewidywać należy, & o icl. poparcie przez 
kraj wpływać będą podania.

Z dawniej projektowanych linij s ą : Kal-
warja-Boclinia, Trzebinia - Alwernia - Wadowice- 
Skawce, Dukla-Krosno-Frzybówka, Szczakowa-

Targ-Chabówka. Borysław St&hrik-Gaje, Borki 
wielkic-Grzymałów, Kruszelnica-Turka, J MóW 
Janów, Tarnów-Szczucin.

W ydział krajow y podnosi w swem sprawo­
zdaniu, że jeżeli z jednej s trofy  s  zadowoleniem 
witać należy rozbudzenie tej prywatnej inicjatywy, 
to z tego wynikają konsekwencje p o i względem 
potrzeby zaopatrzenia W ydziału kiajowego w do­
stateczne siły pomocnicze dla sprostowania naj­
bliższym at^d wypływającym żądaniom.

1‘róez koniecznej potrzeby rozpatrywania 
przedkładanych projektów pod względem techni­
cznym i komercjalnym, nicodznwnemi są również 
dla całej na tern polu akcji królowej rozległe 
studja statystyczne, obejmujące statystykę m chu 
kolei na istniejących według a ia c j  i głównych 
kategoryj towarów, które obok statystyki ludno­
ści, stanowią na podstawie wypróbowanych gdzie- 
.ndziej metod, niezmiernie doniwsły m aterjał po­
mocniczy dla ocenieniu, ja k i rucL na projektowa­
nych kolejach lokalnych może z najwiekszem 
prawdopodobieństwem wzięty być w ra^hunofe.

Na podstawie tych i innych stadjów zajdzie 
— zdaniem W ydziału krajowego — potrzeba 
opracowania programu co do kolejnego popiera­
nia przez ki .j budowy kolei lokalnych. W ydział 
krajowy ma pod tym programem na oku i za 
konieczny uważa jasny obraz i dyrekty wę w tym 
kierunku, jak i kolejom lokalnym w stosunkach 
obecnych, ze stanowiska Interesów kraju  i ze 
względu na szczupłe środki, mogące przez kraj 
na ich poparcie być użytym, należałoby dawać 
pierwszeństwo i jaka kolejność ich poparcia by­
łaby  wskazaną, dzieląc je  na odpowiednie grupy

10—15, co czyni ciężar rocznych annuitatów
stopniowo z roku na rok rosnący, a dochodzący 
po tym lat szeregu do 44/J milionów zł Dopiero 
t ik  zakreślona akcja pomocnicza państwa daw a­
łaby — zdaniem W ydziału krajowego — nożność 
należytego u nas rozwinięcia akcji krajowej 
w myśl ustawy z dnia 17. lipca 1893 o popie­
raniu niższorzędi ych kolei żelaznych. W  końcu 
podaje W ydział krajowy w swem spiawozdaniu, 
komu udzielił zezwolenia do użycia dróg pubii.' 
czaycb nierządowych do budowy i ruchu koleji że­
laznych, s to po myśli ustaw y krajowej z roku 
]891 W ydział krajowy udzielił tego zezwolenia:

a) Antoniemu . Marji Batkom w Zakrzówku 
na użycie drogi powiatowej i gminnej pod kolej 
konną wąskotorową od k -ndeniołomu w Zakrzówku 
do prawego brzegu W isły przy ujściu- Wilgi 
(pow. wielicki.)

I)  Zarządowi dóbr rozwadowskich ks. Hie­
ronima Lubomirskiego na użycie dróg gminnych 
pod kolej konną wąskotorową od lasu w Rze-

jąe n pór powstańców. W zięty do niewoli przez -  — 
Polaków, razem z komendantem R 0 b o k i c ni i

czycy długiej do prawego brzegu Sanu (powiat 
tarnobrzeski).

cj Stanisławowi Szczepanowskiemu na uży­
cie dróg powiatowych i gminnych pod górniczą 
kolej konną wąskotorową z kopalni węgla 
w Dżurowie do przystanku W .dyuów kolei 
Lwowsko-Czerniowieekiej (gowiat Śniatyński).

d) Cukrowami „Gumiński, Volter i Spółka“ 
w Tłumaczu, na użycie części drogi krajowej 
Tłumacz-Zaleszczyki, tudzież dróg i planów 
gminnych w obrębie miast Tłumacza i gminy 
Gruszki pod kolej konną wąskotorową z eukro 
warr.i w Tłumaczu do granicy gminy Jezierzan.

ej Michałowi Aderowi na używanie droj, 
krajowej Zakliczyn Sącz-Niedzica w Jarowsku 
na przeeiąg la t 3 pod budowę kolei konnej 
wąskotorowej od brzćgh rzeki D unajca do ta rta ­
ku parowego w Jarow sku (powiat Nowosądecki). 

* *

a względnie klasy kolei, zasługujących ze stano­
wiska powyższych interesów w pierwszym, drugim 
i dalszym rzędzie na uwzględnienie.

W ydział krajowy nie proponuje na razie sta­
łego zorganizowania biura kolejowego, gdyż w 
myśl życzenia, wyrażonego r  ■ z zeszłoroczną 
komisję sejmową kolejową, stałą orgauiaację togo 
biura oprzeć chce na wynikach dłuższego do­
świadczenia i stwierdzonych wymagań. W ydział 
krajowy domaga się tylko wyższego na r. L k re­
dytu na prowizoryczne biuro, bo zam iast' 5000 
zł. żąda kwoty 10.000 zł.

W  dalszym ciągu sprawozdania podnióoł W y 
dział krajowy, iż krajowa akcja na polu popie­
rania budowy kolei lokanych, wtedy tylko nale­
życie rozwinąć się może, jeżeli w odpowiedni 
sposób i w należytych rozmiarach zapewnioną bę­
dzie równoległa akcja państwowa, przez stworze­
nie ustawą potrze inych  na ten cci środków 
i przekazania ich użycia administracyjnemu za­
kresowi działania rządu. W ydział krajowy w o- 
Bobnym memorjale przedstawił p. ministrowi 
haudla postulaty kra ju  w tym względzie.

Pomoc państwa oblicza W ydział krajowy 
w przybliżeniu \. następujący sposób :

Jeżeli się bierze miarę z projektowanych ko­
lei lokalnych w różnych krajach koronnych, to 
obok 15.700 kim. istniejących w Austrji ogółem 
dróg żelaznych, można potrzebę nowych linji lo­
kalnych w całeia państwie ocenia jnż teraz na 
mniej więcej 10.000 kim. do rozłożenia na pewną 
liczbę lat. T ak np. Styrja, m ająca istniejących 
kolei 1200 kim., projektuje 800 kim kolei lokal- 
nych; potrzeby Galicji i innych prowincyj, są — 
zdaniem W ydziału kraj iwego —  jeszcze zna­
czniejsze.

Licząc zatem 10.000 kim. przeciętnie po 
4O.000 złr. z uwzględnieniem wymogów rządo­
wych, przodstan ia to inwestycję 400 miljonów7 
z których na państwo przypaść by musiało eo 
najmniej około 100 miljonów przez szereg lat np.

(Z  komisji szkolnej).
Komisja s z k o l n a  przeprowadziła generalną 

dyskusję nad wnioskiem posła Stanisława Bade­
niego w sprawie zmiany ustawy krajowej o ko­
sztach zakładania i utrzymywania szkół ludo 
wyeb

W szyscy mówcy oświadczyli się w zasadzie 
za tym wnioskiem, ze względu jednak na wa­
żność przedn .otu samego, jako  też poruszenia 
innych kwestyj, z wnhskiem  tym się łączących, 
komisja wybr«ł» dla tego wniosku osobny korni- 
tet, w którego skład weszli posłow ie: Dziedu 
szycki W ojciech, Badeni Stanisław i Piłat.

Moskiewscy bohmie „iiieszporów wiledskich'
„Za trzy  miesiące upłynie sto lat — czy­

tamy w M oik. Wied. w artykule pod powyż­
szym tytułem  od tego ważnego w historji 
Litwy dnia (24. kwietnia 1794 roku), w kióyym 
Polacy chcieli wytrzebić w tej odwiecznie (?1?) 
rosyjskiej krainie samo nazwisko r.ioskij. Nie 
będzie zatem rzeczą bezużyteczną przypomnieć 
Świata nazwiska tycb szczerze rosyjskich lndzi, 
którzy bronili sprawy rosyjskiej na Litwie w 
tej smutnej godzinie, a których pamięć powinna 
być uwieczniona na równi z pamięcią o metropo­
licie Józefie Siemaszko i Murawicwie.

24 kwietnia 1794 roku, o samej północy, 
wybuchło w Wilnie powstanie. Buntownicy pod 
dowództwem organizatora polskiego buntu na 
Litwie, pana Jasińskiego, sami Polacy, przy się 
gli nie wypuszczać z rąk  broni dopóty, dopók: 
nie wygonią z granic Litwy ostatniego Moskali. 
N a dany sygnał Polacy z bronią w ręku rzucili 
się na te punkty i domy, w których znajdowali 
się Rosjanie i poczęli ich wyganiać. Rosjan, po 
siadających większy wpływ, Polacy aresztowali : 
pozamykali ich w kazam atach, gdzie ich morzyli 
głodem, a potem katowali (?)

W  tym to czasie komendant artylerji wileń­
skiej, major T  u c z k o w postanowił polskim po­
wstańcom stawić opór. Zająwszy silną pozycję w 
parku Pohulanka, dzielny major rozpoczął bom­
bardowanie Wilna, z powodzeniem powstrzymu

młKownikiem J  a z y k  o w o m, jem rał A r s e u- 
e w posłał Tuczkowowi rozkaz poddania się.

N a to odpowiedział dzielny major rosyjski, iż 
o poddaniu się ani myśli. Kiedy zaś ponoAt nie z j 
takim  rozkazem zjawu się u niego pruski Nie­
miec, major Tettau, odpowiedział Tuczkow, iż 
do niewoli się wziąć nie da. Gdy jednak liczba ;■* 
iowstańców ciągle się zwiększała, udało się 

Tuczkowowi z małym oddziałem artylerzy stów 
uciec przez .-wzgórza ponarskie do Hoiuuna, ►“*' 
gdzie się połącz) i z księciem Cycjanowem.

W  lipci] tegoż roku wykonany był napad 
Rosjan na Wilno pod komendą pułkownika ka» JtS 
zańskiego pułku B i e j e w a. Podania ludowe 
na Litwie zachowały o Diejewie pamięć jako o 
legendowym cudobohaterze.

Polacy zajęli obronne stanowisko w history­
cznej Ostrej Bramie, w skutek  naporu Rosjan *•„ 
jednak  poczęli wkrótce słabną.--. Zwycięstwo Ro- §• 
sjan było niewątpliwem. W tej samej minucie ,£~ 
jedna*  z okien wieży rozległ sic morderczy ogień fj 
karabinowy, a jeden z znajdujących się w wieży g  
karmelitów, ojciec C i e l i c  a, celnym strzałom 
powalił pułkownika Diejewa. W ojska rosyjskie Ę 
odstąpiły, a Wilno poddało się dopiero w sierpniu, jj- 

Diejewa pochowano w oddaleniu ośmiu w lorsl 
od W ilna, gdzie mu wystawiono pomnik, odno- sR 
wiony w r. 1866 przez księcia Cliowańskiego. 3  

Wobec więc stuletniego jubileuszu połączę- ć§ 
nia na nowo (?) Litwy z Rosją, nie zawadziłoby, 3  
komu należy, zająć się sprawą godnego uwie­
cznienia pamięci tych ludzi rosyjskich, którzy g" 
nie szczędząc życia, bronili sprawy rosyjskiej M 
w litewsko-rosyjskici ziemi a do których należą u. 
Tuczkow i Diejew \  2.

ńwiat więc dowiedział się o nowych dwóch S 
„b o h a t e r a c h o n ieszporach  wileńskich0 i o Pola- a . 
kacli, którzy więźniów „katowali i morzyli gło- w 
dem “. T ak  Tuczkow, jak i Diejew, o ile nam 
wiadomo, słynęli z okrucieństwa, szczególniej pier- TĘ 
wszy z nich, który j'edynic nie chciał się poddać ^  
z obawy, aby go nie spotkała zasłużona kara. ro 
Mierzył według swojej miarki, jes t jednak rze- “  
czą bardzo wątpliwą, czyby go rozstrzelano,
gdyż wspaniałomyślność polsks — najczęściej
objawiana tam, gdzie jest wcale niepotrzebną 
a nawet wprost szkodliwą, stała »ię niemal przy- c 
słowiową. — To ostatnie nawet i w- czasach dzi- ” 
siejszych niejednokrotnie zauwazyć możemy.

D o s t a w y  d l a  a r m j i
W alne zgromadzenie członków Towarzystwa do­

staw dla armji odbyło się d u a  14. bm., pod przewo­
dnictwem p. Stanisława Niemczynnwskiego, w obecno­
ści nutarjiibza p Lenartowicza. Obecnych było 28 
członków, reprezentujących 64 udziałów.

(jminę miasta Lwowa, reprezentującą 30 udzia­
łów, zastępywali radni miasta pp. Getritz, Gubryno- 
wicz, Loroauowiez i Kordys, gminę miasta Stryja p. 
Wacław Stizcmecki, stowarzyszanie rękodzielników w 
Złoczowie pp. Osadczuk i Romarzyński, zc Starego 
Miasta p, Schmidt Piotr, stowarzyszenie lwowskich 
krawców pp. Moser, Dublowski, FlaczyńsKi, stolaizy 
p. Skarbek Ludwik, introligatorów p. Sembratowicz 
Michał, malarzy p. Ja r  Krupski

Przewodniczący, zagaiwszy zgromadzenie, w ser­
decznych wyrazach podziękował delegatom gminy m. 
Lwowa za przybycie i wzięcie udziału w o tyradach, 
mających na celu debro rękodzieła krajowego.

Ż kolei p. Stefan Wysorki zdał obszerne spra­
wozdanie (znane już czytelnikom Dziennika) z o  n- 
ności dyrekcji za rok 1898.

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, wyrażając 
radzie nadzorczej i dyrekcji podziękowanie i uznanie 
za dorychczasową działalność

P . Jakób Schapira, imiemein komisji rewizyjnej, 
przedstawił zamknięcie rachunków za rok 1893, które 
przyjęto i dyrekcji udzielono absolutorjum z ra­
chunków.

Czysty zysk z przedsiębiorstwa, po strąceniu 4“/0 
odsetek od udziałów dopisanych, wyniósł 58i! zł. 
91 ct.

r
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Z placu w ystaw y krajowej.

Rozgłosił już światu skrzętny kronikarz, 
onegdaj w południe potłowic sejmowi zwie­
li w» itawę. Z ust reprezentantów kraju — czy­
śmy — padły wyrazj uznania i podaiwu, a choć 
aja publiczna, coraz sceptyczniejsza, od da- 
t  przestała aa ślepo wierzyć wszystkiemu, co 
kowane, w tym  wypadku jednak musiała od- 
6 „przez skórę0, że idzie tu  o suche „skon- 
towanie faktu-*, a nie bujną fantazję.
Istotnie brzmią Bbyt nawet sucho „wyrazy izna- 
i podziwu zwłaszcEa j eśii było się świadkiem 
-j sceny, jeśli widziało _ 8ię entuzjazm -w oczach 
ii, słyszah w ich głobis... Dobra to, zapra- 

wróżba dla wystawy — wspomniane odwie-
■i i  nlo. niei. & ? rwróżba uia . . upom niane oawie-

y; dobra wróżba dla niej, a di i j ej  twórców
*jzy  liść wawrzynu w wieńcu, Jktóry nie- 
■a już poda im przyszłość. N aw< t dla «aInepo 
rojń dalszej *vkcji wystawowej me będzie 6torom dalszej ------ ;  to
wne bez pożytku; reprezentanci kraju ujrzeli 
własne oczy, co zdziałano i jak  zdziałano, 
ty po Ukończeniu prac swych ustawodaw- 
h, roi-jadą się do domów, czyż nie zechcą 
dwójną gorliwością dokładać starań, aby 
r z nimi sprzężone przyczyniły się jaknaj- 
atniej do powodzenia w ystany  ? A nie zapo- 
ić nam, że duzo jeszcze pozostaje do uczy- 
ia w kraju, że zdrowemu zrozumieniu mte- 
w i gorliwości obywatelskiej, pozostanie aż 
jbwilę otwarcia wystawy rozległe pole do 
acji w najszlachetniejszym stylu.

Ale trzymajmy się odwiedzin... Dzień bvł, 
w sam raz dla ni' h stworzony. Powietrze ła-ja k  w sam raz dla n k h  stworzony. Powietrze ... 

godne, dużo światła słonecznego — są to rzeczy 
nie do pogardzenia w podobnej chwili; ułatwiły 
one pp. posłom przedewszystkiem osiągnięcie 
celu, który zwabił ich na wyżyny wzgórz stryj- 
skich. W ielu ze znajdujących się w długim po­
czcie gości, po raz pierwszy oglądało plac przy­
szłej wystawy i u tych wrażenie wystąpiło oczy 
wiście najsilniej, acz i my, którzy do gruntu lwo­
wskiego przykuci, tak  często mamy sposobność 
śledzić postępy prac wystawowych, każdym ra­
zem doznajemy zdumienia z powodu ich szyb 
kiego tempa. Trywialnie wyrażając się, wystawa 
rośnie, ja k  na drożdżaoh, jak grzyby po deszczu, 
a Pospiechu nie okupuje bynajmniej kosztem 
skrupulatności — owszem wszystko aż do naj­
drobniejszych szczegółów wykonywanie jest ja k  
najakuratniej.

To by ł pierwszy z punktów, który szanowniJ  r v * ** j / u i i J Ł i o  i t j  m o i  * O A A i i U W U l

posłowie uważali za obowiązek podnieść. W idząc 
zbiorowisko najdzikszych wertepów, wyrównane 

gładziutką powierzchnię, widząc na tej rozle- 
bj przestrzeni, przeciętej siecią -wybornych

w
głej przestrzeni, praeiM^i^j 
dróg i chodników, całe mrowie budynków i bu- 
Uyueczków pod dachem, obok mnóstwa zaczętych 

opięto —_ widząc to, co wewnątrz pawilonów 
K,a dla ich adaptacji, widząc wreszcie

-  m orfirK / parat’ j akieg° ta  praca wymaga g  i chyba z czysti m sumieniem i bez obawy 
° narażenie się na zarzut przesady, oddać hołd 
należny myśli, z której poczęła się wystawa , 
ręce, która wrszystkiem kieruie niezmoidow-anie; 
oku co całość mając przed sobą, żadnego tzcze- 
gółu nie spuszcza z uwrgi. Bo tylko tym sposo­
bem, tylko oddaniem się fanatycznem, gorliwo­

ścią, posuniętą do zelotyzmu, a wytrwałością, 
mrówczą prawdziwie, można było, mimo szalo­
nych przeszkód naturalnych i technicznych, do­
prowadzić w ciągu kilku miesięcy dzieło" du sta­
dium, w jakiem  przedsta* iło się onegaaj oczom 
panów posłów, wlewając w nich przekonanie, że 
termin otwarcia wystawy nie pójdzie ani o jeden 
dzień w odwlokę.

Zwidzając kolejno budynki wystawowe, 
mieli goście sposobność utworzyć sobie wcale 
dokładny obraz przyszłej wystawy i szczerze 
przyklasnąć jej ukształtował ;u. W  istocie też, im 
bardziej plac się zapełnia budowlami, tem przej­
rzyściej występuje plan ogólny, przyczem niepo­
dobna nie stwierdzić, że i wybór miej«ca był 
doskonały i teren świetnie wyzyskano. W ystawa 
robi wrażenie podniosłe, lecz nie pompatyczne, 
imponuje rozmiarami i zapełnieniem a  jednak 
uu: szczęśliwie, że nie odnosi się tu  przygnębia­
jącego wrażenia ścisku, braku przestrzeni i po­
w ietrza — wrażenia, które niejednokrotnie przy­
gniatało nas na innych wystawach, gdzie wywo­
ływ ały  je  albo warunki naturalne, a 1 Do też chęć 
zaimponowania, nie poddana pod hamulec roztro­
pnej miary.

Przy tem wystawa krajowa m a sztafaż, ja ­
kiego nie posi,ulała możej żadna inna. Kto, 
znużony zwidzaniem, zapragnie odpoczynkn, za­
pragnie szerszych dla oku horyzontów, znajdzie 
je  bez trudu. W idok, który podziwiali onegJ *j 
poałm ie z lerasy pałacu sztuki nie potrzebujep ad  rwie z terasy pałacu 
chyba reklamy. Lv ów, rozpostarty w całej swej 
szerokości w dole, liczniejszych wzgórz posiadacz, 
nii siedmiu, co Rzymn były filarami — znikąd 
nie przedstawia się charakteiystyczniej i nado­
bniej. Ginie w oddali wszystko, cq jako  przyw arę

wytknąćby mu można. Pozostaje tylko ogólny 
widok wielkiej, hiotoryczncj sadyby, wciśniętej 
w kotlinę, którą jednak  rozpiera, zapuszczając 
w prawo i w lewo, wstecz i naprzód zagony wił, 
domostw, zakładów przenn słowych. W szystko to, 
ujęto w ramę płaskowyża, gubiącego uię we mgle, 
urozmaiconego tu  i owdzie kępami l»aów — two­
rzy obraz tak  urozmaicony, iż trudno od niego 
oderwać oozy.

Rozpocząwszy od pałacu sztuki, posłowie 
przeszli następnie ku dalszym pawilonom. Od 
czasu, gdy po raz ostatni w tem miejscu opisy­
waliśmy stan r^ból na wystawie — ileż przybyło 
nowości! Pawilony' szkolnictwa — wówczas w 
zaczątku teraz czekają tylko na uświetnienie 
swej sukienki. W yrosły, ja k  z pod ziemi, pawi­
lony miasta Lwowa, hr. Potockiego, hr. Miero- 
wej, rolnictwa, hala koncertowa, hala maszyn itd.

Jedna przy tej sposobności uwaga naszpiko­
wana cyfram i: Aby aać miarę szybkości, z jaką  
odbywają się roboty na placu wy stawy, wystarczy 
przytoczyć dwa przykłady. Budowa hali ma­
szyn, konstrukcji żelaznej, której montowanie 
jest już niemal na ukońozeniu, rozpoczętą została 
d. 16. grudnia r. z., niespełna wice przed mie­
siącem. Hala koncertowa znowu, o której roz­
miarach do pewnego i topm- nabrać można wyo­
brażenie z k ,sztów budowy obliczonych na 18.000, 
rozpoczęta w połowie października wymaga je ­
szcze tylko Wyprawienia. Są to daty bardzo 
przekonywujące, dla tych zwłaszcza, k tórzj ob- 
znajomieni z arkanam i budownictwa, potrafią 
ową szybkość zrozumieć i ocenić w całej pełni.

Najdłużej bawili pp. posłowie w pawilonie 
przemysłu, gdzie tdkżc prace wewnątrz budynku 
znaleźli bardzo już zaawansowane. Przy tej spo­

sobności dostało się z wielu stron bardzo wy- - 
mowne uznarie rękodzielnictwu krajowemu, w g 
szczególności zaś ciesielstwu. Roboty ciesielskie 
we wspomnianym pawilonie zwróciły na siebie J  
powszechną uwagę. Podziwiano ich umiejętne,  ̂
czyste i pełne smaku wykonanie. Dobrze z przed- " 
miotem obznajomieni oświadczyli, żc śmiało w *5
tym zakresie możemy rywalizować z zagranicą.
Je s t rzeczą prostego obow;ązku dodać, żc lwią 
część tych jtochwai zagarnia firma pp. K r) mie- 
wicza i Gryglaszewskiego.

O wrażeniu, jak ie  wynieśli posłowie z pano­
ramy, słów tylko kilka powtórzyć nam wypada 
za kronikarzem. Było ono najlepszą, a zaslnżoi.ą 
nagrodą dla dzielnych artystów, z których każdy 
w swoim zakresie całą duszą oddał się chlubne- £ 
mu zadaniu. Szczegóły niech pozostaną na razie i  
pod zasłoną; jwzyjd/ie niebawem pora, gdy wy- =
wlec je  stamtąd będzie trzeba i osobno poddać ^
rozrrząśnięci l. _

Na razie wystarczy zaznaczyć, iż trudno o c 
efektowniejsze zakończenie wycieczki przedsię- J  
wziętid onegdaj przez reprezentantów kraju.

. krótkiej dotychczasowej historji wystawy, 
spisanej nic slow r mi, jeno pracą ciężką, wyczer- 
pującą, często ofiarną, a zdumiewająco w ydatną, 
wi pomniana wycieczka stanowi niezawodnie w a­
żny epizod.

W ybrańcy narodu przeprowadzili niejako kon­
trolę nad sytuacją prac wystawowych, z ich słów 
zaś ci, których wystawa jest dziełem, mieli sposo­
bność przekonać się, że z.arno nic padło na opo­
kę, że sympatja i uznanie całego . społeczeństwa 
wtóruje ich chlubnym, a  niezmordowanym usiło­
waniom. St. liossowski.
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Wniosek rozdziała tego zysku wywołał żywą 
bardzo dyskusję, w której brali udział pp. Mikuim- 
ski, Fluczyński, Komanowicz, Sembratowicz 1 Gubry- 
nowicz, na którego wniosek uchwalono, z czystego 
zysku udzielić 3°j9 jako dywidendę od udziałów. l l ° /0 
na fundnsz rezerwowy, u 40#/o na remuneracje dla 
funkcjonariuszy.

P  Sembratowicz, imieniem rady nadzorczej, 
przedstawił wniosek następujący:

„Walne zgromadzenie upoważnia dyrekcję, aby 
w dostawach skórnych na rok 1894 wzięła udział 
przez pośrednictwo miedzy oferującymi uprawnionymi 
majstrami szewskimi a wojskowością, tak, jak w ro­
ku 1891.

W  razie, gdyby ze strony oferentów okazały się 
jakieś nieprawidłowości, narażające Towarzystwo na 
straty, dyrekcja obejmie dostawę pod własne kiero­
wnictwo11.

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto. Poezem przy­
stąpiono do e/boru rady nadzorczej kartkami W 
skład rady weszli pp .: Bolióski Józef, Flaczyóski 
Wilhelm, Gubrynowicz Władysław, Ciuchciński Sta­
nisław, dr. Lewakowski Karol, Marek Jan z Krako­
wa, N iemezynowski Stanisław, Osadczuk Grzegorz ze 
Złoczowa, Romanowicz Tadeusz, Szczepanowski Stani 
sław, Schapira Jakob, Skulicz Jan ze Sambora Sem- 
bratowicz Mionał, Skarbek Ludwik, Strzemecki W a­
cław ze Stryja. Jako zastępcy: Kordys Franciszek,
Ostrowski Alojzy, Platowski Stanisław, Smyk Jan z 
Gródka, Złonkiewiez Jan z Lubaczowa. Do komisji 
rewizyjnej zostali wybrani-pp.: Krupiński Jan, Seha- 
piia Jakób, Mozer Franciszek, Dublowski Adolf, Lhr- 
lieh Hersz. W  skład dyrekcji weszli pp.: Miiulióski 
Bolesław, Getritz Aleksanler, Spożarski Jan: jako 
zastępey: Gross Ferdynand, Majerski Ferdynand z
Przemyśla, Wurm Ignacy z Rzeszowa. Rada nadzor­
cza ukonstytuowała się natychmiast, wybitiając jedno­
głośnie przewodniczącym p. Stanisrawa Niemczyno- 
wskiego. na zastępcę p. Sembratowicza Micnała, a 
na sekretarzy pp .: Schapirę Jakóba i Wilhelma Fla- 
czyńskiego.

Udział delegatów gminy miasta Lwowa w zebra­
niu spowodował ogólne zainteresowanie się sprawami 
Towarzystwa.

Delegaci mieli sposobność przekonać się, iż celem 
głównym Towarzystwa było i jest, wprowadzić do 
kraju nabzego wojskowe dostawy i dać możność pracy 
tysiącom.

Delegaci miasta Lwowa, zasiadając teraz w ra­
dzie nadzorczej, niezawodnie wpłyną na rozwój Tcwa 
rzystwa, które — ja t  to słusznie zaznaczył p Roma- 
uuwicz — zasługuje ze wszech miar na poparcie 
kraju.

Jest więc nadzieja,- że i nasz Srjm zajmie się 
sprawą dostaw dla araji, a temuamem znacznie się 
nasz przemysł rękodzielniczy podniesie, byle nie opu 
szczać rąk i dalej pracować

S  o  j  m ,
3. posiedzenie 5 sesji VI. perjodu Sejntu.

Lwów 19. styczniu.
Koiążę m arszałek zagaił posiedzenie o go­

dzinie 11. m. 45. Obecnych posłów 87. Urlop 
otrzymał p. M adeyski na 2 dni. P. U e r u n o -  
w  i c z popierał petycję K oła mieszczan w Stani­
sławowie o subwencję na teatr. Z  kole odesła­
no do odnośnych komisyj następujące sprawozda­
nia W ydz. k r .;

1 Z  projektem ordynacji wyborczej dla 30 
miast, podlegającycb ustawie miejskiej z dnia 13. 
m arca 1889 (nr. 24 D*. u. k r .;

2. W  przedmiocie spraw górniczych.
3. O zamknięcia krachanków iuudaszów k ra ­

jowych za r. 1892.
4. W  Bprawie przeistoczenia szkoły żeńskiej 

w Bochni na  szkołę wydziałową.
5. W  przedmiocie powiększeniu funduszu 

pożyczkowego dla gmin na budowę szkół.
6. Z  wykonania uchwał sejmowych w sp ra­

wie popierania niższorzędnych kolei żelaznych.
. Z  kolei umotywował p. 0 1 p i ń s k  i swój 

wniosek w sprawie uzupełnienia ustawy prze­
ciw lichwie; wniosek odesłano do komisji p ra­
wniczej.

P . K l e m e n s i e w i c z  wykazywał wady 
dotychczasowej p rak tyk i przy aakupnie koni dla 
armji i żądał zmian odnośnych. W niosek ode­
słano do komisji gosp. krajowego.

Po uchwalenia prowizorjum budżetowego na 
1. kw artał 1894, przystąpiono do wyboru komisji.

Do komisji podatkowej zostali wybrani p p . : 
Abrahamowicz, Dzi eduszyck Stan., H uryk, Ję- 
drzejowicz Adam, Skałkowski,'Szeptycki i Weigel.

. Z  kolei odczytano wnioski i interpelacje, zło- 
zone do łask ' marszałkowskiej.

P. Adam J ę d r z e j o w i e *  i towarzysze 
domagają Bię w swym wniosku wezwania rządu, 
•żeby w drodze Ubtawodawczej przeprowadził 
rmianę ust rwy państwowej z dnia 7. m aja 1874 
roku (d*. u. p. nr. 50) w tym kierunku, żeby 
mocą uatawy krajowej mogli być pociągani do 
konkurencji kościelnej także katolicy odnośnego 
obrządku, nie mieszkający w parafji, jeżeli w je j 
obrębie posiadają m ajątek nieruchomy.

Pp. Ż a r d e c k i ,  R a y s k i  i towarzysze 
ponowili swój zeszłoroczny wniosek polecenia 
W ydziałowi krajowemu, aby na ni bliższej sesji 
przedłożył projekt zmiany ustawy drogowej.

P . Franciszek J ę d r z e j o w i c z  i towa­
rzysze o wezw anie W ydziału krajowego do uło- 
ten ia  projektu do ustawy o przymusowem tępie­
niu chrabąszcza majowego, oraz wezwanie rzą- 
dn, aby na podstaw ie ustawy odniósł się do 
władz powiatowych o tępienie chrabąszczy pod­
czas rójki w r. 1894.

P. P o t o c z e k  interpelował komisarza rzą­
dowego, czyby rząd nie b y ł skłonnym wydać 
odpowiedniego rozporządzenia, któreby wszystkim 
właścicielom i dzierżawcom polowania zabezpie­
czało prawo używania broni.

Koniec posiedzenia godz. 12. minut 40, na­
stępne ju tro  o godz. 12. w południe.

Koło posłów krakowskich ukonstytuowało 
się wybierając pp.: Ju ljana Dunajewskiego prze- 
wodr Lezącym, Stanisława hr. Tarnowskiego sen. 
I. zastępcą przewodniczącego, Szczęsnego hr. 
Koziebi odzkiego II . zastępcą przewodniczącego.

Do komisji parlam entarnej K oła posi iw 
konserwatywnych w ybiani zostali, jako  członko­
wie f  p.: Bobrzyuski, Adara Jędrzejowicz i Adam 
S k rzy ń sk i; jako  zastępcy pp. Antoni W odzicki 
i Stanisław Jędrzejowicz.

Wystawa krajowa.
D z b l  retrospektywny malarstwa i rzrJby. 
Wiadomo już, iż no wystawie naszej urządzony 

być ma osobny dział retrospektywny malarstwa pol­
skiego i rzeźby polskiej.

Historyczny dział ten dać ma wyraźny, o ile mo­
żności, obraz rozwoju sztuki polskiej w XIX. wieku 
wytłumaczyć ścieżki i dregi, jakiemi sztuka pilska 
z małych początków i cudzużiemaMch wzorów mozol­
nie się wznosząc,, dopięła wyżyn, m. których^ dziś 
silnie stoi, stanom iąc aumę naszego narodu, jeden 
z najważniejszych i najbrrdzlej pociągających łączni­
ków z żyoiem umysłowem całej Europy, jedną z naj- 
ctlubniejszyeh Kart naczegc perozbiorowego życia.

Retrospektywna wystawa pomieszczoną będzie w 
pawilonie, zbudowanym z ogniotrwałego materjału. 
Troskliwie zarządzone środki zapewnią obrazom, rzeź­
bom i rysunkom całość i bezpieczeństwo. Koszt ubez­
pieczenia od ognia ponosi dyrekcja wystawy.

Wystawa retrospektywna obejmie-: obrazy olejne, 
akwarele, pastele, kartony, gwasze, miniatury, azwa- 
forty, sztychy, rysunki 1 szKice, a następnie rzeźby, 
odlewy, medaliony, płaskorzeźby, słowem okazy dzieł 
wszelkiej sztuki ręki zmarłych artystów polskich, po- 
cząwyszy od końca aV III. wieku. Co do aitystów 
żyjących, to ze względu, iż do wystawy nowożytnej 
sztuki dopuszczone są jedynie dzieła, wykonane po­
cząwszy od roku 1887 włącznie, to jest od ostatniej 
wystawy krakowskiej, starać się będz-e komitet uzy­
skać na wystawę retrospektywną dawniejsze dzieła 
żyjących artystów, powstałe po koniec roku 1880. 
Połączone przeto obydwie wystawy przedstawią sumę 
artystycznej produkcji narodu naszego w wieku 
bieżącym.

Rzecz jasna, i i  artystów o bardziej jednostajnym 
kierunku sclwakleryzują dostatecznie jeden lub dwa 
obrazy. Makrze lub rzeźbiarze wielostronni, o bo­
gatszej inwencjijartyslycznej, a zwłaszcza mniej znam, 
otrzymają ala dzieł swoich więcej miejsca. Zbioro­
wej wystawy dzieł któregokolwiekbądź artysty komitet 
urządzać nie może. Jedyny wyjątek stanowi widk.ej 
pamięci Jan Matejko! W oddzielnej sali pomieszczony 
będzie zbiór, obejmujący w możliwej połni jego obrazy, 
rysunki, kartony, szkice i pomysły plastyczne w ory­
ginałach.

Przypuszczone są też na wystawę dzieła obcych 
mistrzów, którzy w tym czasokresie, to jest do końca 
XVID. wieku, dłużej w Polsce lub dla Polski pra­
cowali, wpływając niewątpliwie czy to bezpośrednią 
nauką, czy też pośrednio dziełami swojemi na począ­
tkowy rozwój sztuki polskiej.

Przedmiotów, wchodzących w zakres przemysłu 
artystycznego i_domowego komitet na tę wystawę nie 
przyjmuje. Dzieła sztuki grupowane będą systema­
tycznie, o ile możności w porządku chronologicznym, 
dla łatwiejszego objęcia całości i zrozumienia pochodu 
sztuki naszej. Na wystawionych dziełach znaj luje się 
też nazwisko właściciela.

Równocześnie z otwarciem wystawy retrospekty­
wnej wydany będzie rozumowany katalog, zawierająey 
oprócz życiorysów artystów, krótki pogląd na dzieje 
sztuki polskiej w XIX. wieku.

Urządzeniem wystawy retrespektj wnej zajmują 
się dwa komitety: lwowski i krakowski; pierwszy, 
pod przewodnictwem dr. Jana Bołoz Antoniewicza, 
profesora uniwersytetu; drugi, kierowany pizez dr. 
Marjana Sokołowskiego.

Nazwiska ich i rozwinięte dotąd przez nich 
starania, są poręką, iż dział ten stanie się ze wszech- 
miar cennymi doniosły m, a dla obcych „tanowie będzie 
rzetelną atrakcję.

* *
D y r e k c j a  w y s t a w y zarzucaną jest w osta­

tnich czasach mnóstwem deklaracjj z Austrji, Wę­
gier, Czech i Niemiec, ktćre wszakże w sposób od­
mowny załatwiać musi, ze względu, iż zgłaszane 
przedmioty nie należą do działów międzynarodowych. 

«. j - i  ..i*- —■«-». Waa ~
rzcło zbiory swoje na użytek wystawy kLapTr.

F i r m a  Urbanowski, Romot-Id i spółka w Po­
znaniu, otrzymała od krajowej dyrekcji skarbu po­
zwolenie na urządzenie i utrzy manie gorzelni wzoro­
wej w ruchu.

A r t y s t y c z n e  ś l u s a r s . w o  nasze reprezen­
towane będzie na wystawie niezwykle bogato Znany 
ślusarz lwowski, pan Wojciech Kosiba, wykończył z 
żelaza kutego pająk pięć metrów wysokości, trzy me­
try szerokości: Głośna pracownia pana Góreckiego w 
Krakowie, wyBtawi żyrandol, przeznaczony dla schro­
niska imienia Lubomirskich, oraz wielką bramę dla 
kościoła na Skałce. Spodziewane też są i inne jeszcze 
w dziale tym deklaracje.

I n s p e k t o r  o g r o d n i c t w a  miejskiego, pan 
Róhring, nakreślił plan sytuacyjny wystawy ogrodni­
czej. W chwili obecnej dokonywa się na placu wy­
stawowym sadzenie drzew zaknszowanycli, nabytych u 
ogioduików tutejszych.

F i r m a  T r z e  m ę s k i e g o  wygotowała serję 
fotoJruków, przedstawiających gmachy dyrekcyjne, 
oraz pawilony prywatne wystawy.

K ó ł k a  r o l n i c z e  Wielkopolski biorą ndział 
w wystawie naszej. Patron Kółek, zasłużony wielce 
p. Jackowski, zgromadził w tym celu okazy prze­
mysłu domowego, zbóż, roślin, narzędzi, literaturę
Kółek, wreszcie okazy etnograficzne. Nie potrzebu­
jemy chyba nadmieniać, z jak gorącem powitamy 
dział ten uczuciem!

N a  o s t a t n i e  111 p o s i e d z e n i u  wydziału bu­
dowlanego, przyjęto z wdzięcznością ofertę p. Krzyża­
nowskiego z Poznania, który ofiarował się bezintere­
sownie dostarczyć ozdób cementowych (wazony, balu­
strady itp.) na użytek wystawy.

K o m i t e t  r e t r o s p e k t y w n e j  w y s t a w y  
malarstwa i rzeźbiarstwa odniósł się do ks. Paliły
wo Wiedniu, właściciela grottgerowskmj „Polonji“ , o 
udzieli niff nieśmiertelnego .ego arcydzieła dla wy­
stawy.

N a  p l a c u  w y s t a w y  roboty (z wyjątkiem 
pawilonów prywatnych) są pozornie*^ zawieszone, a 
przynajmniej bardzo słabo prowadzone. Jestto jednak 
zastój nader krótki, chwilowy; natomiast kierujący 
robotami przygotowuje wszystko, aż do najdrobniej­
szych szczegółów dla przyszłej gorącej kampanji.
Kamień, piasek, wapno itp. materjały gromadzone są 
skrzętnie; narzędzia robocze zostały przejrzane i po­
prawione. Pomimo więc niekorzystnej pory, roboty 
toczą się konsekwentnie i z pedantyczną drobiazgo- 
woscią.

S z o p i ń s k i  z Chicago organizuje wycieczki 
z za uceanu na wystawę lwowską i wzywa w tym 
celu chętnych do podróży o wczesne zgłaszania się, 
celem ułożenia się z kompanjami kolejowemi i okrę- 
towemi; pisma amerykańskie dodają, iż przedsięwzię­
ciu p. Szopińskiego wróżyć można powodzenie.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  20. stycznia.
Teatr hr. Skarbka: „Sztandar1*, dramat w 5 

aktach Emila Moreau i Ernesta Deprć. Początek o 
godz. 7. wieczorem. •

Wiadomości esobiste. Minister oświat^ dr. 
Stanisław M a d e y s k i, przybył wczoraj po połu­
dniu z W kdiiia do Lwowa, ażeby wziąć udział w 
pracach sejmowych. P. mmisier zamieszka* sv pałała 
namiestnikowskim, —  Zygmunt S a r n e c k i ,  re­
daktor Św ia t1*, bawi we Lwowie.

L życia towarzyskiego. W Warszawie w ko­
ściele- panien Wizytok na Krakówskiein. Przedmieściu, 
pobłogosławiony został związek małżeński pomiędzy 
p Aleksandrom M o e s e m, synem śp. Augusta i p. 
Konstancji z Boi„e’ów, przemysłowcem i ziemianinem 
z gub. kieleekiej, a panną Niną hr. M i ą c z y ń s k ą ,  
córką śp. Władysława i p Felicji z Wiebwiejskich.

hekrologja. W Jarosławiu zmarła d. 18. bm. 
w 74 roku życia Emilja H a u s e r ó w  a, matka 
Leopolda Hausera, radcy sądowego, Edwarda, inży­
niera kolei państwowej 1 Adeli Grabowskiej, żony 
adwokata krajowego w Jarosławiu. Zmarła zażywała 
w szerokich kołach swoich przyjaciół i znajomych, 
wysokiej czci i poważania, jako matrona wielkich 
cnót i zalet poważnych. — w  Poznaniu zmarł' po 
krótkiej chorobie Mieczysław Ł y s k o w s k i ,  dyre­
ktor banku pod firmą: Kwilecki, Potocki i Sp., były 
dyrektor banku toruńskiego, sędzia pozasłużbowy, 
poseł na sejm, mąż znany z prac obywatelskich, 
wielostronnej inicjatywy i wielkiej ofiarności. —  Ks. 
Jan P a c ł a w s k i ,  S1'- kat. proboszcz w lwanowce 
koło Skałatu, zmarł vr 74 roku życia, a 47 kapłań­
stwa. — Michalina S t e f a n o w i e  z o wa ,  żona gr. 
kat. probąszcza w Dmytrzu, zmarła w 39 roku życia.

Kalendarz. Sobota (2 0 .). Fabiana i Sebastjana. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 49, zachód o 
godzinie 4. minut 34.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, dropie, pardwy, ba­
żanty, kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i ,  W styczniu . nie wolno 
łowić rasa samca i samicy, natomiast woino łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 1 1 . a 1 . łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czćrwaónki i bolenie.

Rocznica styczniowa. Ku uczczeniu 31 rocznicy 
powstania 1863/4 r., odbędzie się staraniem młodzi j- 
ży rękodzielniczej stow. „Gwiazda11 w niedzielę, 21. 
bm. wieczorek muzjkaluo-deklamacyjny z łaskawym 
współudziałem pań • Cz. i H. B., oraz p p .: prof. 
Klauseka, Motylewskiego i Sojana, a pod artystycznym 
kierownictwem prof. Edm. Urbanka z następującym 
programem: 1. Słowo wstępne, wypowie prof. St. 
Majerski; 2. Chór stow. „Gwiazda11; d. Deklamacja, 
wygłosi panna H. B . ; 4. Duet na cytrach, odegrają 
panna Czaporówna i p. Motylewski; 5. Śpiew solowy, 
p. B. Muller (czł. stow.j; 6 . K. Łada: „K ujaw iak , 
odegra na skrzypcach prof. E lausek ; 7. Deklamacja, 
wygłosi p. T. Żmudziński (czł. stow .), 8 . Śpiew so­
lowy, p. so jau ; 9. Tercet z „Halki11 na wiolonczelę, 
flet 1 fortepian, odegrają p p ,; prof. Klausek. Mann 
(czł. stów.) i piof. Urbanek. —  Wstęp od osoby 
10 ct. Czysty" dochód przeznaczony na fundusz tow.
„SzkoŁ ludowej11. Początek o gc dżinie 7 ’/» wie­
czorem.

POSłuC.ia.l udzielać będzie bawiący wc Lwowie 
minister dla Galicji p. Apolinary Jaworski dziś 
w sobotę o godz. 12 w południe i minister oświaty 
dr. Madcyski, w niedzielę o 12'50 w południe w gma­
chu namiestnictwa.

Miauowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
asystenta rachunkowego, Salomona Sperbera, oficjałem 
rachunkowym we Lwowie.

Pan namiestnik zamianował asystenta techni­
cznego przy miejąkim urzędzie budowniczym we 

’ Lwowie, Grzegorza jNiwńskiego, adjunktem budowni-

Wyścigi na ludzie, pierwszu w tym sezonie 
odbędą się na Szńmanóweo w niedzielę, dnia 21. bm. 
z towarzyszeniem orkiestry wojskowej, o godzinie 3 
popołudniu. Biegów będzie 3, a wszystkie o nagi ody 
„owarzystwą. By bieg. przyszedł do skutku, wyma­
ganym jest udział przynajmniej 3 uczestników. Bliż­
sze szczegóły podadzą afisze.

Komitet oalu dziennikarskiego nadesłał nam 
następujący komunikat:

Zaproszenia już rozesłano. Ktoby nie otrzymał, 
raczy się zgłosić listownie lub osobiście do p. dr. 
Hołyóskiego (przy ulicy św. Michała pod 1. 3), łub 

Mo skarbnika komitetu p. Władysława Gubrynowicza 
(przy ulicy Teatralnej pod 1. 9). Następnie co do 
grup kostjumowych należy zgłoszenia nadsyłać do p. 
dr. Budzynowskiego (towarzystwo kredytowe ziemskie) 
lul> do redakcji Dziennika Polskiego.

W dniach 30., 31. stycznia i 1. lutego będzie 
komitet urzędował od godziny 1 0 . rano do C. wie­
czorem w hotelu Żorza. Tam też za okazaniem zapro­
szenia nabywać można bilety po cenie 3 zł. od osoby.

Odczyt. Na dochód schroniska dla nauczycielek 
wygłosi w przyszłym tygodniu hr. Wojciech Dzio- 
duszyeki odczyt p. t. „Ćhrześcij iństwo a socjalizm.11

„uom pracy.“ Towarzystwo miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzności11 ma w przeciągu bieżącego 
roku rozpocząć budowę nowego gmachu na „Dom 
pracy11, celem umieszczenia większej ilości prebenda- 
rjuszów, którzy rekrutują się * pomiędzy najbiedniej­
szych. Przewodnicząca Towarzystwa p. hr. namiestni- 
kowa wybrała niedawno grunta pod budowę nowego 
gmachu. Z powodu znacznych wydatków Towarzy­
stwo stara się usilnie o pozyskanie nowych człon­
ków. Zapisywać się można u dyrektora „Domu pracy11 
p. Boi. Lewickiego (ul. Teatralna 1. 5). Roczna 
wkładka wynosi sześć zł. Wkładki zbierają sioitry 
Józefinki.

Fundacja. lir. Z a m o y s k i  Stefan, prezes To­
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, 
pizyznał z fundacji posągow ej swego imienia datek 
w kwocie 200 zł. pannie Jadwidze Barko w Tarno­
brzegu, sierocie po śp.. Jerzym Barko, członku wy­
mienionego towarzystwa.

Z towarzystwa lekarskiego. Przewodniczącym
tow arzystw a lekarskiego na rok 1894 wybrane zo­
stał dr. Edward Stroynowrski, zastępcą dr. Edward 
Festenburg, sekretarzom naukowym dr. Bory, a 
członkami binra dr. L ongcham ps, gosdodarz i dr. 
Mukowicz.

ćwiczenia o irony krajowej. Magistrat wydał 
ogłoszenie w sprawie zarządzenia ministerstwa obrony 
krajowej, co do ćwiczeń obrony krajowej w roku 1894 
przez cztery togodnie odbyć się mających.

Nadzwyczajne walne zgromadź■ nie słuchaczów 
weterynarji, w kwestji komunikatu nadesłanego przez 
słuchaczów wiedeńskiej szkoły weterynarii, a traktu­
jącego kwestję równouprawnienia słuchaczów wetery­
narii w stosunku do obowiązującej srużby wojskowej, 
z "armacutami i medykami •— odbyło się we Lwowie 
dnia 17. b. 111. Uchwała walnego zgromadzenia, zgo­
dnie z uchwałą odpowiednią słuchaczów wiedeńskiej 
szkoły weterynarji, była następująca: a) Podanie
petycji w tej sprawie na ręce posłów krajo­
wym, a mianowicie słuchacze lwowskiej szkoły wete­
rynarji, postanowili zwrócić się do posłów pp. Piętaka, 
Lewakowskicgo i Romanowicza. b) Załączenie odpo­
wiedniego memorandum do tej petycji. Sprawę te 
zdało walne zgromadzenie do załatwienia na ręce 
kolegów Tabaczyńskiego Jana i Gronkowskiego Kon­
stantego. •

Piękna myśl. T ani Aleksandra z Borkowsrich 
TTlanowska w Kranówie, powzięła myśl, której pra­
wdopodobnie całę społeczeństwo- nasze „*radoscią 
przykładnie. Postano wiła ona składkami eefitowu-mi 
zebrać -potrzebną kwotę, 1. a o d n o w i e n i e  z a m k u  
k i  ó l t  ws k i e g - o  na  W a w e l u .

Myśl rzucona, przyjęła się i 12. bm. złożyła 
pam Ulanowska 25 zł 7 ct. w krakowskiej Kasie 
oszczędności na tenże cel. Kwota ta została zebraną 
centami, w czasie od 1— 1 1 . b u .

Czytelnia akademicka we Lwowie, uznając pię­
kną myśl inicjatorki, już się zajęła zbieraniem skła­
dek w gronie swych członków.

Karnawał na prowincji. W Przemyślu, jak 
nam donoszą, urządza tamtejszy „Sokół“ dziś, w so ­
botę, wieczorek z tańcami. Zabawa zapowiada się 
świetnie, a dla pań przygotowuje kwintet miłą nie­
spodziankę w formie prześlicznych "karnecików, noszą­
cych na sobie cechę sokolską.

Ruzmaite oszczędności zaprowadzono w obrębi*1
lwowskiej dyrekcji kolei państwowej. Uszczuplono 
przedewszystkiem liczbę kart wolnej jazdy dla urzę­
dników i ich rodzin, jak i liczbę kart t. z. ,,regie", 
zaś w ostatnicli czasach, jak donosi jedno z pism 
prowincjonalnych, zabroniono . urzędnikom bczżennym 
pobierać węgiel opałowy ze składów .kolejowych.. 
Wobec drożyzny materjału opałowego, pobór węgli 
ze składów kolejowych po cenach zniżonych, był pra- 
wd/.iwem dobrodziejstwem dla urzędników niższych, 
pobierających szczupłą płacę, a skarb kolejowy nic. 
na tem nie tracił, gdyż w cenę węgla wliczano ko­
szta przewozu. Prawdopodobnie o ukazie tym nie 
wie nic p. prezydent Biliński, to też  pozwalamy sobie 
na to zwrócić jego uwagę. .

Tunei w Woionlence 1275 metrów długości 
przebito dnia 1 8 . b. 111. o godzinie 6 . rano.

Temperatura. Barometr idzie powoli w górę. 
Średnia teoiperatuią w tym czasie była —  4 4°C., 
najwyższą -j- 0 '8BC., najniższa —  8'4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
liteehnicznej: W iatr będzie co do kierunku południo 
wo-zaekodni. o średniej prędkości 6 m /sek; średnia 
temperatura doby pozostanie około —  3'0"C., 'niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 80 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Pierw szym  w icbprezydunteni m. Czerniowiec 
wybrany został dr. Reiss.

Morderstwo. Dwaj włościanie z Szypiniec po­
wracali w nocy d. 15. Imi. z zabawy tanecznej w Ko- 
cmaniu do domu. Na gościńcu opadło ich kilku dra­
bów, rzucili się na nich znienacka i zamordowali 
obu. Nazwiska zamordowanych brzmią: Mikołaj i
Wasyl Sawczukowie. Żandarmorji powiodło się schwy­
tać jednego z morderców Wasyla Grekula.

Zgubił ŻOnęi Oficjalista dworski z Repużyniec 
na Bukowinie Karol Wazcwicz, doniósł tamt. policji, 
że zginęła mu żona, za której odszukanie naznacza 
nagrodę pieniężną. Jako znaki szczególne podaje, że 
małżonka była od loku dopiero zamężną.

Szlachta polska w gubernji warszawskiej.
W organie urzędowym gubernji warszawskiej ozvtamy, 
co następuje: „Na zasadzie najwyżej zatwierdzonych
w 1870 roku postanowień o godnościach honorowych 
i szlacheckich w Królestwie Polskiem, po dzień 13. 
stycznia 1892 roku, było zapisanych do ksiąg szla­
chty rodowej w gubernji warszawskiej 949 osób, a 
mianowicie : 1) zatwierdzonych przed wydaniem prawa 
z 1836 r. —  630, i 2) 319 osób. które otrzymały 
godność szlachecką po 1835 r. W  ciągu minionego 
roku wniesiono • do pierwszej z pomienionyeli ksiąg 
53, a do drugiej 31 osób. Tym sposobem w gubernji 
warszawskiej znajduje się obecnie 1033 szlachty, a 
mianowicie t>83, posiadających godność szlachecka z 

* * * * * ł... i  * m  im # -  m m ;  *  
nym roku.

Ida Naya Dal Zotto. W  Wenecji z m a r ł a *  
tych dniach kobieta,j która położyła wielkie zasługi 
dla rodzinnego miasta. Będąc wdową po fotpgrarie 
Naya, przed 25 laty energiczna ta niewiasta podjęła 
myśl odfotugrafowania wszystkich cennych zabytków 
„królowej Adrjatyku11. Zakład swój postawiła na sto 
pie artystycznej, rozkrzowiła zamiłowanie do staroży­
tności i znawstwo sztuki, a przytem zebrało- mifijay. 
Po raz wtóry wstąpiwszy w ■ związki małżeńskie-Iz 
rzeźbiarzem Dal Zotto-, była protektorką wszystkich 
młodych talentów. W domu jej ogniskowało się cale 
życie literackie i artystyczne Wenecji.

Napad na redaktora Z Berlira donoszą: One- 
gdaj około godziny ,1. wieczorem, artystirmalarz 
Maksymiijnn Klinger, pokaleczył redaktora B erh m r  
Tagblattu, Engla, od którego daremnie żądał wy­
mienienia nazwiska autora obelżywego nań "artykułu. 
Artykuł rzeczony, wzięły z osmtniego numeru prze­
glądu Fleischera, szczegółowo rozbierał stosunek 
Klingera do malarza Stauflera, który rzekomo pod 
wpływem obłędu umysłowego uwiódłszy żonę wiel­
kiego dobroczyńcy swego, doktora Weltiego, stał się 
ofiarą srogich piześladowań w Szwajcarji i to dzięki 
zabiegom najlepszego swojego/przyjaciela, Maksj miljana 
Klingera, który przeszkodził wykonania zamiaru 'zdra­
dzonego małżonka, oddania winnego pod obserwację 
hkarską Elinger, nie odebrawszy od redaktora 
Be.rliner lagbiattu  pożądanej informacji, uderzył 
tegoż pięścią kilkakrotnie w twarz, ozem spowodowa- 
ciężkie pokaleczenie, poczem rozgorączkowany, po­
trzaskał lampki elektryczne. Wychodząc wśród cie­
mności, dostał się w ręce innych redaktorów, którzy 
zorjentowawszy się, o co chodzi, ciężko go kijami 
obili i odesłali do policji.

Wystawa Munkaczego. W Paryżu przy ulicy 
Sćze ma być otwarta wystawa dużego obrazu histo­
rycznego Munkaczego, przedstawiającego epizod z dzie­
jów Węgier.

Forsowne ćwiczenie. Przed kilku dniami ce­
sarz Wilhelm zaalarmował niespodziewanie jeden 
z pułków gwardji, stojącej załogą w Berlinie. Pułk 
natychmiast stawił się na polu torapelhofskiein, ce­
sarz Wilhelm edbył przegląd. W chwili, gdy wszy­
stko zdawało się ukończonem, cesarz wywołał przed 
front jednego z oficerów porucznika von Wedell’a, 
wręczył mu depeszę do króla saskiego i polecił mu 
ruszyć natychmiast wprost z pola tempelhofskiogo' i 
odwieść depeszę konno królowi saskiemu do Drezna. 
Oficer salutował, zwrócił konia i z miejsca ruszył 
z kopyta. Dodajmy, iż wysłanie oficera miało na celu 
rozw iązanie zadania strategicznego : ' ilu godzin po­
trzeba na przejechanie konno z Berlina do Drezna, 
przypuszczając, iż pomiędzy Berlinem, a Dreznem 
znajduje sięsjarmja nieprzyjacielska. Porucznik więc 
Wedell nic mógł jechać drogą prostą, lecz przekradał 
się bocznemi drogami, zwłaszcza w pobliżu miast 
większych. Jechał więc stosunkowo długo, bo 22 go­
dziny z trzema popasami. Porucznikowi towarzyszył 
kap.al, który na popasach zajmował się końmi." Po­
rucznik i koń jego przybyli do Dr zna w stanie wiel­
kiego wyczerpania, gdy kapral wraz ze swym wierz­
chowcem byli czerstw i i do dłuższej nawet drogi go­
towi. Po przybyciu do Drezna porucznik pozostawił 
koniu w hotelu, sam zaś w powozie udał się. do 
pałacu królewskiego wr uniformie galowym, przywie­
zionym mu przez służącego, który drogę odbył ko­
leją. Po wręczeniu depeszy królowi, poruczifik opu­
ścił pałac, w powwotnej jednak drodze do klubu ofi­

cerów gwardji padł omaiały. W jolka godzin przy­
szedł do siebie o tyle, iż mógł wieozorem zasiąść do 
objadu w towarzystwie króla. N r wyraźno życzeeie 
kifda 'saskiego, porucznik powrócił do Berlina koleją, 
kapral zaś z dwoma końmi podążył do stolicy nie­
mieckiej konno.

Sześć osób otrutych. Z Brukseli: doneszą pod 
dniem 13. stycznia b. r., iż pewna liczba osób z 
Saint-Trone, zjadłszy salceson, w skład którego wcho­
dziło końskie mięso, spożywane w okolicy tej w wiel­
kiej ilości, poczuło wkrótce objawy o trucia .' Sześć 
zgonów z tego otrucia skonstatowano już, Wtele osób 
jeszcze znajduje się w groźnem niebezpieczeństwie. 
Ludność miejscowa bardzo zaniepokojona. Sąd- zje­
chał na miejsce wypadku.

cm.) Piknik starokawalerski?! — no cóż? !  — 
Już widzę juk każda z czytelniczek, zajmująca się 
karnawałem, przeczytawszy powyższy tytuł, chce się 
zapytać: „No cóż?! udał sio, czy n ie? !“

Aioż tok, l ik, udał się wybornie, it„ispodzm- 
wanie —  tak, że wreszcie „lody karnawałowe11, tak 
twarde w tym roku, przełamane! Nie zdołała roz­
budzić ruchu zabawowego nowo zaciężna młodzież 
akademicka swojemi wieczorkami, nie dopisała w klka 
firma „balu prawników11. —  uż wreszcie . uratowali 
sytuację starzy kawakrowifi. Ale bo też mają zadanie 

. pardzo ułatwione. Ileż -to panien,y^ybierając się na 
ten piknik, pomyślało sobie mniej więcej ~ ta IT  — 
„Koniecznie trzeba być na pikniku. 'starokawalaisŁinr!
Bo ci1 „starzy kawalerowie11 to właściwie jedyni naSi 
lwowscy piawdziwi epuzerży Więc być. może, ten 
lub ów z nich podczas upajającej ' atmorfeiy balowej, 
złamie ślub kawalerstwa... jeżeli zaś nie," jeżeli s‘ą 
niektórzy zupełnie zatwardziali, to i tak wą_ co być na 
pikniku, bo ma się rękojmię, że można się bawić 
dla zabawy, bez u liry tych planów i obliczań małżeć 
skich — a więc wesoło i szczerze, biorąc więc rze^a 
tak lub owak, zawsze wypadnie na ich korzyść!

Tak pomyślały i wykonały — bo zaszczyciły 
wczoraj, swoją obecnością piknik — wszystkie naj­
szykowniejsze Lwowianki. Tak tedy jesteśmy z niemi 
na sali i zaczynamy opis Tu ^ała płeć piękna za­
chwyca się wyjątkowo'piękną dekoracja sal. Figlarze 
—  ci starzy kawalerowie! Jak gayby chcieli ukłuć, 
dociąć, zem ścić się na wszystkich kobietach za to, 
że ich za m łodych  lat nie chciały, lub może nie 
jedna serce zraniła. O ta k r t  Za ukłucie —  kłuciem; 
bc oto- sale-przystrojono wspaniale — lecz. b o d i a -  
k e i n i '  'Ten ,',s/nibolfl ■ starokawalerstwa zdobił w 
pysznych grupach olbrzymie zwieioiadfct purpurą 
bramowane. Zachwyt irwa jednak krótko, bo tak 
chce... Roli.

W  wir tańca mkną więc pary, a jest ich 
liczba imponująca, bo do pierwszego kadryla stanęło 
d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  par. To chyba wymowne. 
Punktem kulminacyjnym jednak mazur. Tu zlowu 
nowość, bo p. Władysław M a d u r o w i c z  poświęcił 
swój pyszny utwór „ m a z u r y  s t a r  o k a  w a l  e r- 
s k i e “ —  które się tak podobały, ie kompozytorowi 
zrobiono serdeczną owację. W olbrzymie rondo męż­
czyzn wprowadzono autora i przy dźwiękach jego 
własnych mazurów i salwie oklasków puszczono się 
w ruchomy, dziarski taniec. Wreszcie po iansjerze 
i galopadzie nastąpiła pozytywniejsza strona tego 

/calu, w małym a tak miłym stylu prowadzonego,
O ł| j l .  zasiadło 320 osób do wspaniałej uczty. Ba­
wiono się i tu--wesoło a serdecznie, przyczem stara 
gwardja dowiodła, że nio tylko taniec, ale i flirt im 
nie obcy. Po tak potrzebnej pauzie zawrzała zabawa, 
na nowo, a koroną drugiej części była polka szybka-:
„Z w e r w ą 11 —  tak dzielnie napisana przez niestru­
dzonego R o i la , że wszyscy i temu kompozytorowi, 
urządzili serdeczną owację. Na wstępie

Jzioć o .jednej, J.Mtrfa z danserck nnodwrót zadrwiła 
ze staryeh kawalerów. Bodiaki — za bodiaki ! Pię­
knem —  za nadobne odpłaciła się im panna Śl., 
odznaczająca się nie ' tylko uroda, lecz i dowcipnem 
pojęciem balowego kostjuttiu. Postać jej wiotka 
o główce jasnowłosnej, uroczej zdaoiła biała suknia 
bogato ubrńńk... bodiakami, prawdziwymi bodiskami 
o karmfnowem sednie z jedwabiu. Szykownie i do­
wcipnie !

Nie spełnilibyśmy obowiązku sprawozdawcy, 
gdybyśmy pominęli karneciki. Istne to caeko —  
iitó'l'em komitet panie obdarzył.

Zabawa przeciągnęła się do-B. rano, a przez 
cały wieczór bawiono się tak swobodnie i serdecznie, 
że wszyscy żałowali, iż to już połowa karnawału. 
Ale postanowiono na tej przygrywce, karnawałowej 
nie popizćbtać. Oto wszystkie kółka i kółeczka z -pi­
kniku starokawalerskitgo, chcąc odświeżyć i ponowto 
miłe chwile, dały sobie wzajemne rendez-yous na 
b a l u  d z i e n n i k a r s k i m ,  który będzie koroną 
karnawału.

Z karnawału Dnia 17. b, -m. urządziło Towa­
rzystwo gimnastyczne śpiewackie nauczycieli szkół 
ludowych lwowskich, wierzorek z tańcami w salach 
Frohsinu Zabawa była nader ożyw urna, piękne nau­
czycielki tańczyły do upadłego aż do godz. 5 . rano. 
Do pierwszego kadryla stanęło 88 par. Jest to nąjle- 
pszym chyba dowodem, że się zabawa udała, a że 
na długo pozostanie w pamięci uczestników, to nto 
ulega wątpliwości. Do powodzenia zabaww nii m ałj 
przyczyniło się wyborne kierownictwo unM»w, spo­
czywające w rękach p. W . Jak się dowiadujemy, To­
warzystwo śpiewackie, zachęeone onegdajszem powo­
dzeniem, zamierza urżądzw jeszcze w tym karnawale 
dwa zebrania towarzyskie, urozmaicone oczywiście.... 
tańcami.

rolowanie, w dobrach ordynackich W y s u -  
c z k a (pow-. borszczowski), odbyło się pięciodniowe 
polowanie, urządzone przez p. Tadeusza C z a r k o -  
w s k i e g o - G o l e j e w s k i c g o .  W ciągu ca łeg#^  
polowmnia ubito: 4 dziki, 4 lisy, 17 kozłów i 288 
zajęcy. Przeciętnie było 10 strzelb dziennie.

W ciągu całego czasu podejmowali gospodarstwo 
nader serdecznie liczne gronc zaproszonych gości na 
polowanie, w którem brali uJział pp.: Korytowskii 
hr. Leopold Starzyński, Władysław 1 Kazimierz Erzy- 
byslawscy, Leon i Franciszek Horody»ov, dr. Henryk 
Szydłowski, Edmund Pietruski, Bielański, Aleksander 
Krzeczunowicz, Tadeusz Czarkowski-Golejewski, Ant. 
Czarkowski.

Polowanie to zostanie w miłej pamięci biorących 
w niem udział.

— to ~-ęr3 fe2>'='---

„Śmigusau nr. 2 zaleca się, jak w ogóle każdj 
numer tego pisma, ciętym dowcipem i niekłamanym 
zaiste humorem, na który złożyły się pióra najlep 
szych naszyci) humorystów. Nie zapomniano tam < 
nikim, jest trochę o anarchistach11 “firnowych, trocki 
o Kulparkowie, jest i o „pannie Zosi, wybierające, 
się na h a l  d z i o n n i k a r  s k i“ itd. itd. Dodatel 
zapełniają „Listki z prow incji11 i nowość: k»nkur! 
na dokończenie hiimoreśki p. t. ..Miłość sprawozdawc1 
balowego.11

Numer ten zdobią liczne ilustracje, pomiędz; 
któremi odznacza się frontowy rysunek Brunom 
T e p y 0 D™ 1 kapitanie. — Dziarski mazur Brz° 
zińskiego p. t. „Śmigus11 bez wątpienia na wieczoi 
kacli tańcujących zasłużonego doczeka się uznania.

JAN IHNATOWICZ WODA LWOWSKA
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8; ulica Halicka 1. 11. 

KBAKÓW, Sukienuice L 20. — CZERNIOWCE, Rynek I. 3.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Ańlwerpji na wyaUwie wazeohćwiatowej, zoaiała pnbliosnie proklamowaną 
wygzciególiioną. — Cena ń_kęnu mniejzego 80 ct., większego I zł, 50 ez.

C£ZARIN
nieiawodny środek na w ygu­

bienie nagniotków.
Pudełko_40 ct. 8



DZIENNIK pO Ł okl z  dnia §0. Stycznia 1894. 8

Składna Na głodne dzieci złożył p- dr. "Ryszard Le- 
żański zo Lwowa 5 zł. ..............  _

V Wvkaz skUdek na rzeez fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki, za czas od 1. kwietnia do 29. grudnia
1893 roku. .

Lukasicwicz Ludwik w Tarnowie za czeiwre 5 zł.
Gal. kasa oszędnośei 1000 zł. Magistrat miastS Przemyśla 
zamiast wieńca" na tt amne ś. p. Lenartowicza 50 zł. K3 
Brunon Lauszl.a prób w Mostach wielkich ze składek 13 
zł. Księgarze lwowscy zaiiiiait wieńca na trumnę s. p. Le- 
narto wfcza 30 zł. Wyiział raly  pow. w Stryju 5u zł. Ln- 
kasiowiez Ludwik w Tarnowie za lipiec 5 zł ^Warczyń­
ski Ludwik w Sanoku ze składek 1 zł. 45 et. Sto warzy* 
szenie szynkarzy. kawiarzy i oberżystów z puszek GG zł.
44 et Matkowska Marja w Sosnowic 9t zł. Swierezyn-
ski Ludwik w Sanoku ze składek 1 zł. Stow, iwjwsk./h 
szynkarzy kawarzy i oberżystów z 7 puszek 53 złl Lu- 
kasiewicz Ludwik w Tarnowie za sierpień 5 zł. Prezydjum 
magistratu lwowskiego z 9 pnszek 61 zł. 83 et Aauniru z 
Przemyśla „znalezione" 10 zł. Stowarzyszenie lwowskich 
szynk rzy, kawiarzy i oberżystów z 5 puszek 39 zł. 89 et. 
Dcl. Si Bursa w Kosowie ze składek t  z1 20 ct Del- 
Rosebaygei i Garbiak w Nadwornie ze skłajfeb 84 zł. 10 
et Adm. „Gzasu" ze składek 35 zl 79 et. Swierczyński 
Ludwik w Sanoku ze składel 1 zł. 03 et. Lnkasi >wioz 
Ludwik w Tarnowie za wrzesień 5 zł. K_svno imeszan- 
skie w Lrzcżanaeh z puszki 4 zł. Kurlata Ąnt°n.ń> *l0t* 
w Brzesku ze składek w kasynie 50 z«. Dr- Auren Plcch 
w TruAkaweu ze składek 15 B. 20 et. S;ow. lwowAich 
szynkarzy kawiarzy i jpbejszy itow r bus/.efc 31 rt. 50 et. 
Wiśniowski Feliks w Szczawnicy ze składek „0 zł 33 et 
KajełuioTricz fzymon w Zaleszczykach ze składki na na- 
ooieństwie 33 września 31 zł. Sokołowsk. Zygm. ze spi ć 
dąży wizerunków Kościuszki i z puszek 7 zł. Dr. Filipkie­
wicz w Trenezynić 17 zł (D. n ).

jęzji Itaki na dworze maMcfi« di wieku.
Rzeczpospolita polska w stosunki Jo języka 

swych poddanych rządziła się zasady zupełnej 
tolerancji. Język ludności nie dawał nigdy po­
wodu do prześladowań i praw wyjątkowych. Pod 
berłem  królów polskich żyjące różne narodowości 
w sprawiedliwym pokoju przechowywać mogły 
mowę swoją ojczystą Było zaś tych narodowości 
nie mało, cała mozajKA ludów i narzeczy. Oprócz 
panującej Polskiej, żyd na torytorjum l.^eczy- 
poopulitfcj w większej lub mniejsze j ilości: R w m , 
Litwini, Kryw.eze czyli Białorusini, /Niemcy, Ło­
tysze, Estowie, Rosjanie, Wołosi, Ormianie, Ta- 
tarzy, żydzi i cyganie. Tolerancja dla jeżyka 
lotnia ła wszędzie w domu i kościele, w szkole 
i urzędach. Miasta, o ile w nich przeważała lu­
dność niemiecka, po niemiecku prowadziły swoje 
księgi sądowe. Statut litewski zredagowany był 
w języku krywickim.

Jeszcze przed pierwszą unią, język ten 
wdzierał się na dwór książąt litewskich. M ał­
żeństwa z księżniczkami ruskiemi i zawojowanie 
krajów nad D i winą i Dnieprem, rozległością prze­
wyższających starą Litwę, torowały mu di/ogą. 
Mowie podbitych ustępował miejsca stai użj tny 
język  zwycięzców. Lecz i on nie był w bez- 
względnem zaniedbaniu, ze strony Rzeczypospo­
litej n g d y  prześladowania i nietolerancji nie do­
znał. Myli się najzupełniej Kraszewski, gdy pibze 
w dziele swem o Litwie, że „język litewski w k rótce 
pozostał tylko wzgardzony mową ludu" (I. 97). 
Na tę poniewierkę, jakiej nieraz szczątki połab- 
skiej Słowiańszczyzny doznaw ały  ze strony swych 
panów. Litwini ze strony Rzeczypospolitej nie 
mogli się uskarżać. Historja pozostawiła wręcz 
przeciwne faktu.

Kościół stara ł sie o litewskie kazania o wy­
dawnictwo k ńążek religijnych w  ̂ mowie ludu. 
P rzy schyłku X V I stulecia ks Mikołaj Dauksza, 
kanonik żmudzki, wydał litewski przekład Po­
stylli W ujka. Maciej Stryjkowski, rodowity Łę 
czyeanin, zabierając liięjclo pisania „Kroniki poi; 
dkiejj litewskiej, żmudzkiej i wszystkiej Rusi" 
wyuczył się po litewsku . dzięki właśnń tej 
znajomości, mógł w swych podróżach niejeden 
ciekawy szczegół etnograficzny zanotować. Nawet 
na dworze królewskim nie doznawała pogardy 
mowa ludu z nad Niemna i Niewiaży. Umiał po 
litewsku Zygm unt August. W  ogóle król ten wy­
twornie w Idasycznym stylu wykształcony, posia­
dał wielką udaśnużó przyswajania sobie języków 
i pod tym względem- w«półczesr pisarz Marcin 
Kwiatkowski porównywa go z Mitridateoum.

Oprócz rodzinnego, w ładał doskonałe jeży­
kami łacińskim, niemieckim, włoskim i kryw ic- 
kim, „w znacznej Części umiał po fram uzku, 
Lisepańsku i litewska. Łatwość do języków mo­
g ła  hyć familijną, bo posiadał ją  także w wyso­
kim stopniu blizki krewny ostatniego Jagiellona, 
Albert, który jako pierwszy książę pruski na 
książęcym tronie w Królewcu zasiadał. Nie tylko 
biegle po łacinie mówił, lecz także po polsku i 
litewsku, aby lepiej poddanych owych wyrozu­
mieć. Pouczający, potężny przykład dla po 
tomków.

Pisarz polski z XVI stulecia, Hieronim Ma 
łecki, pleban lecki, wyznania ewangielickiego, 
sprawiedliwą pochwalę oddaje księciu za jego 
starania, aby „s łu żb a  Boża sprawowana y  wypeł­
n ia n a  była, nic tylko Niemieckim, ale też y 
„Polskim, Litewskim, Pruskim  y Kurskim yęzy- 
„kicm “. Rozkazał również książę, podług słów 
leckego plebana, „niektóre pożyteczne księgi Li­
sew sk im  y Pruskim, a osobliwie Polskim yęzy- 
„kiem drukować".

Ten piękny przykład następcom swym po­
zostawił pierwszy z rodu margrabiów brai der- 
burskich pruski książę.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatramy. W teatrze hr. Skarbka: 

IMŚ w sobotę po raz pierwszy „Sztandar" (Le  
drapeau), dramat w 5. aktach, a 8. obrazach Emila 
Moreau’a i Ernesta D eprF a; jutro w niedzielę po­
południu „Gorąca krew1’ ; wieczór o godzinie 7 po 
raz drugi „Sztandar".

Dziś w sobotę —  jąko w rocznicę powstania 
styczniowego —  ujrzymy niezwykła nowość —  0 y,ę. 
azi nią patrjotyczny wieloe dramat z francuskiego 
Emila Moreau i Ernesta Deprć p. t. „ S z t a n d a r "  
(Le drapeau), który w Paryżu granym był 200 razy 
dzień po dniu.

"W przedstawieniu dzisiejszym bierze udział 
prawie cały personal naszego dramatu. Główne’ role 
spoczywają w rękach pierwszych artystów. Dekoracje 
i kosijumy nowe — a energiczna i pracowita reży- 
serja p. Żelazowskiego daje gwarancje że przedsta­
wienie dobrze wypadnie.

Dr. Leon M a d e j s k i ,  autor jednoaktówki 
„ Al b o  n i e b o ,  a l b o  p i e k ł o "  przybył do Lwowa 
i był wczoraj w teatrze na przedstawieniu swego 
utworu.

Karnawał daje zawsze impuls skocznej muz o . 
popisow urokiem melodji i rytmu, Nie zaw iód ł tez 
i obecnie wpływ jego w tym kierunku. Amatorowie 
skocznej mazyki mają podostatkicm nowości do wy* 
boru.

W rzędzie m-wanj z team zakresu, u nas wyda­
nych, odznaczają się. zwłaszcza trzy kajeoiki nut, no­
szące na sobie stempel firny Gubry no wieża i 
Schmidta.

• Pełne werwy „Mazury, aiarohasnlerskie", po­
święcone komitetowi balu starokawalerskiego przez p. 
W ł. M a d u r o w i c z a ,  emulują z niemniej ognisiami 
mazurami B. Go i s  t l e n  e r a  pn. „Kaohajmj się".

Powabnym tonem odbiega od nich daleko —  me­
lodyjny Valse leute p. B B. Brajera pn. „oouvemr 
de Marjćwka", opracowany ze smakiem i znajomością 
arkanów kompozycyjnych, wznoszącą go wysoiro ponad 
poziom prac dyletanckich.

Wydanie wszystkich trzech utworów wykwintne 
i efektowne, zasługuje na osobną wzmiankę.

Z Akadeinji umiejętności. Dnia 21. grudnia z. 
roku odbyło się posiedzenie komisji sztuki w Akado- 
mji umiejętności poa przewodnictwem prof. Marjana 
Sokołowskiego.

Prof. Łuszczkiewicz odczytał pracę pt. „Katedra 
w Płocku, studjum zabytku architektury romańskiej". 
Prelegent wykazał, że katedra płocka, pomimo rady­
kalnej przebudowy, dokonanej przez włoskiego arehi- 
tektę za biskupa Noskowskiego w drugiej połowie 
I VI wieku, zachowała, prócz granitu polnego, jako 
wątku ścian, pierwotny układ planu niewiele zmie­
niony z epoki romańskiej, który pomiarami da się 
stwierdzić, i poucza, że dawna świątynia romańsko, 
wzniesiona przez biskupa Aleksandra w połowie XII. 
wieku, miała zasklepione nietylko nawy poboczne, ala 
i główną, jedyny dotąd znany przy Kład w Polsce z 
tego czasu przed budowami oysterskiemi romańskiemu 
Przybudowy półkoliste z granitu kształtu absyd na 
przedłużeniach naw bocznych, służyły za baszty 
obronne i są obok grubości murów siadami dawnej 
inkostellacji tego kościoła, stojącego w obrębie gruda 
książęcego.

Prof. St. Smolka zakomunikował z archiwów 
rzymskich interesującą relację nuncjusza Rangom’ego, 
która zawiera opis darów Dymitra Samozwańca dla 
Maryny Mniszchówny, składających się z klejnotów, 
szat, dywanów itp. Rzuca on wiele nowego światła 
na stan kuitury u uas w XVTii. wieku i ułatwia 
chronologiczną determinację zabytków.

przewodniczący pizedłożył nadesłany przez ano­
nima z Warszawy, jako uzupełnienie ogłoszonych do­
tąd inwentarzy skarbca koronnego, spis wraz z osza­
cowaniem na dukaty, drogich kamieni i kosztowno­
ści, które w osobnych szkatułach były przechowane 
w tymżo skarbcu wedle rękopisu bibljoteki królewskiej 
w Drożnie w r. 1676.

Przewodniczący podał wreszcie wiadomość, nade­
słaną przez p. Hermana Ehrenberga, iż w archiwum 
królewieckiem znajduje się spis przedmiotów, pozosta­
łych w r. 1Ż78 po poduszkarzu koięoia Alorechia 
pruskiego, w którym jest wzm.anka także o „pol­
skich kobiercach" („polniscłu Tcppich~J).

Prof. Luszczkiewicz okazał nadesłany na jego 
ręee z Kamieńca Podolskiego szereg rysunków zaby­
tków architektonicznych w tymże mieście.

D. Demetrykiewioz okazał fotografię pięknej rze­
źbionej tablicy erekcyjnej gotyckiej kościoła w Radło­
wie z roku 1887 z kluczącą postacią biskup* Jana 
Grotha, dalej fotografję pomnika renesansowego z bia­
łego marmura, nieznanego szlachcica, może jednego ze 
Zbylitowskich, w Zbylitowskiej Górze, pod Tarno­
wem, oraz fotografię marmurowego nagrobka z XVII. 
wieku, jednego z Leśniowskich nerbu Gryf, w postaci 
klęczącego rycerza, kićry stoi luźno do m aru przy­
party w drewnianym Kościółku w Trzcianio poa Rze­
szowem.

„Gazety urzędniczej" nr 2. z dnia 15. bm. 
skonfiskowany w pierwszym nakładzie, zawiera w na­
kładzie drugim: Stowarz. urzędników anstrj. kolei 
żelaznych; Po długiem wyczekiwaniu II .;  Publi­
czność o upaństwowieniu kulei; Nepotyzm urzędni­
ków w Stanach Zjednoczonych; Z różnych dykasteryj; 
Fejleton : Z bieżącej chw ili; Nadesłane; Ogłoszenia. 
— "W dodatku: Co dał... Co w ziął...: Kroniczka;
Kącik humorystyczny; Powieść: Iwo; Na krok przed 
metą, arkusz 9.

Ostatnie wiadomości.
Francusko-roajjslue zbratanie znalazło nie­

spodziewanie odgłos w księ cwie luksemburgekiem 
W  Luksem burgu baw iła przed kilku dniami de- 
putacja rosyjskiego 29 pułku dragonów, które 
go szefem jest wielki książę. Deputącji towa­
rzyszył poseł rosyjski w Brukseli książę Urusuw 
i wojskowy attachć Smagm. Ludność zgotowała 
Rosjanom bardzo serdeczne przyjęcie, wszędzie 
witano ich okrzykami, pełnemi zapału, a niejobc- 
szło się bez uczt, balów i przemówień. F rancu­
ski m inistert-rezydęnt brał czynny udział w tych 
m annestacjach; przystroił swój dom rosyjskiemi 
i francuskiemi dagam i i wydał nawet na cześć 
deputącji wielki obiad, na którym by u obecni 
naczelnicy władz luksemburgskich. — Miejscowy 
klub francuski urządził także uroczysto przyję­
cie rosyjskich gości, a  w mowach, wypowiedzia­
nych przy tej sposobności, zauważył lukserabur- 
czyk G c r r a i s ,  że ijeioc obecnego cara w „stra- 
bznym roku" obronił neutralność Luksemburga. 
Tc manifestacje nie miałyby oczywiście wielkie- 
go znaczenia, gdyby nie okoliczność, że chodziło 
tam nie tyle o uczczenie Rosji, jak  raczej o de­
monstrację przeciwko Niemcom. Maleńki Lu­
ksemburg m a.ty lko  jednę obawę, mianowicie tę, 
żeby nie został wcielony do Niemiec. Lud tam ­
tejszy tak  daleko posuwa swoją niechęć do wszy­
stkiego, co niemieckie, że jakkolw iek sam jest 
pochodzenia germarmańskiego, a językiem ojczy­
stym mieszkańców jest język niemiecki, to prze­
cież w sakołach, urzędzie i sądach panuje wy­
łącznie język francuski, który jest nawet języ ­
kiem obrad sejmu i rad gminnych. To też przy­
bycie ro sy jk ich  guści dało Luksemburczykom 
pożądaną sposobność do wyrażenia smyeh sym- 
patyj dla F rancji, co jest tem bardziej uwagi go­
dne, że obecny -wielki książę uchodzi za przyja 
cielą Niemiec P rasa niemiecka z wielką nie­
chęcią, a nawet o b u r z e n i e m  komentuje te 
zajścia.

Z Rzymu donoszą pod d. 19. stycznia. Tri- 
h -na zrpewnia, że na onegdajszej naradzie gabi­
netowej zj jm wano się sprawą finansową. Mini­
ster skarbu Sonnino obljpzył, że po zaprowadze- 
niu oszczędności będzi s jeszcze potrzeba pokryć 
400 mu. franków za pomucą podatków i mono- 
połów.

„Ajencja Stefan i donosi, że w Sycylji po­
wołano stowarzyszenie Czerwonego krzyża (dla 
opatrywania rannych) do czynności.

Proces „Omladiny.”
p (TejjlBrani „Dziennika Polskiego11.)

nolr*i4 ™?* i r  ’ ŁtJ uz'nia - Przesłuchiwany wczoraj oskaiżony V t t B a , ,  z a p rz e c z a ł igtnifinfu t a j ^
stowarzyszenia . ;,ię, , e. ną  Btrażnkvy S
pobity. Po przesłuchaniu tęgo osnamonego, przer­
wano rozprawę do popołudnia.

P o d czas o d p ro w ad zan ia  oskarzonycL do oel 
w ięz iennych  chcie li dozo rcy  p rz e p a trz e ć , czy

Oskarżeni, nie im yą ćzegu niedozwolonego w kie­
szeniach. Z tego' powodu wszczęli oskarżeni 
wielką awanturę, tak, ze musiał być sprowa­
dzony prezydent sądu karnego.

re p u ta c ja  oskarżonych upraszała prezydenta, 
ażeby zaniechano zwyczaju rewidowania ich i 
w imieniu wszystkich złożyła oświadczenie, że 
przy sobie nie mają nic poneji-zanego, tylko pa- 
pior i ołówek, ażeby w czasie rozprawy mogli 
sobie robić zapiski i uwag

Prezydent przychylił się do toj prośby i dal­
szego rewidowania zaniechano.

Na p o p o ł u d n i o w e j  rozprawie przesłu­
chiwano najpierw oskarżonego Franciszka D u d ę ,  
Który na pytanie prezydenta, czy b ra ł udział w 
demonstracjach z 17. sierpnia r. z., dał następu­
jącą odpowiedź :

Byłem wprawdzie na staromiejskim rynku , 
przyszedłem tam jednak  tylko przypadkowo. W  
demonstracjach nie brałem  udziału.

Pj/zew.: P rzy  domowej rewizji, przedsię-
wzię tej’ u pai.a, znaleziono piesn, noszącą zna- 
zbrodn- miona stanu.

O sk .: Pieśni te] ja  nie pisałem. Uczynił.to je ­
den z moirh towarzyszy, którego nazwiska nie 
mogą sobie przypomnieć.

Prze w .: Jesteś pan także obwiniony o to, iż 
w gospodzie, w której bardzo często bywafeć, umie­
ściłeś napis o treści, noszącej znamiona zbiodni 
zdrady stanu

Osk. : O tem nic mi nie wiadomo.
I  ten oskarżony zaprzecza stanowczo, jakoby 

„Omladina" była tajnym związkiem i powołuje 
się na zeznanie M r v  y, z któiym  d. L7,.sierpnia 
r. z. już o godzinie iji 9. wieczór wrocii do m ie­
szkania.

Przew. : Rzecz ma się wprobt przećiwnie i 
W łaśnie M r  v a zeznał, że pan wraz z uim ! 
towarzyszyłeś pochodowi capstrzyku wojskowego.

Następnie zwraca przewodniczący uwagę n& 
tę okoliczność, że wedle ak tu  oskarżenia, oskar­
żony uczestniczył w licznych tajnych zebraniach 
„Omladiny".

Oskarżony zaprzecza ponownie, jakoby 
„Omladina" była tajnym związkiem, ja k  ró­
wnież -wypiera się stanowczo swego udziału 
w demonstracjach w d. 17. sierpnia.

P r z e w :  M rva zeznał wyraźnie, że pan
„zedłeś . rraz z nim od rynku staromiejskiego aż 
do Kmolinenthalu.

O s k .:  Muszę temu stanowczo zaprzeczyć. 
Z listu, który M rva przemycił do mnie ze sądu, 
którego ja  jednak  nie otrzymałem, Wynika, ze 
sam M rva zeznał, iż o goaz. trzy kwadranse na 
dziewiątą wieczór powrócił ze mną do domu. 
M rva pisał do mnie, że swojemi zezn an iam i nie 
zaszkodzi mi.

O b r o ń c a  d r .  S t r a n s k y  (do oskarżone­
go): Ozy pan ten list otrzymałeś ?

O s k.: Nie, ale z treścią tegoż obznajomił
mię oskarżony V a j  g e r  t.

D r S t r a n s k y :  Dokąd-że dostało się to 
pismo ?

P r z e w . :  Znajduje się w aktach, doręczono 
je  bowiem sędziemu śledczemu.

Os k .  dr. R a a i n : Proszę pana prezydent., 
ja  to pismo ezytałem w aktach, nie widzę gu 
jednak  w spisie tych, które są przeznaczone do 
odczytania przy rozprawie głównej.

O b r o ń c a  dr. C z e r n o h o r s k y  stawia 
wobec tego wniosek, ażeby wspomniane pismo 
M n y  odczytać w toku rozprawy.

Nastąpiło potem przesłuchanie oskarżonego 
20-lerniego czeladnika introligatorskiego Józefa 
D u l k i .  Zeznaje on również, ie  'dnia 17. sierpnia 
r. z. by ł w domu, co mogę potwierdzić swem 
świadectwem jego m atka i brat.

P r z e w . :  Mrva podał w swych zeznaniach 
z całą pewnością, iż pan byłeś jednym  z prze- 
wódców „Omladiny" i że pan kierowałeś partją 
na Malej Stranie. Byłeś pan tak^e członkiem ko­
mitetu wykonawczego.

O o s k . :  W szystko to jest nieprawdą.
O b r .  dr. S t r a n s k y  zwraca w tej chwili 

uwagc7 że w sali znajdują się trzej dozorcy wię­
zienni, którzy w dalszym ciągu rozprawy mają 
być przesłuchani jako świadkowi".

p r o k u r a t o r  stwierdza ze swej strony, żo 
brat . skarżonego D utki, który ma udowadniać, 
że oskarżony w dniu 17. sierpnia był w domu, 
znajduje sie pomiędzy mężami zaufania.

O s k .  dr.  R a s i  n upiasza przewodniczącego 
u skonstatowanie, że twierdzenie prokuratora nie 
jest zgodne z prawdą.

P r z e w . :  Tego nie mogę skonstatować. Nie 
jestem tutaj na to, ażeby kontrolować mężów 
zaufania.

O b r o ń c a  dr. B a x a żąda wobec teg® 
uchwały trybunału, czy przewodniczący jes t obo­
wiązany skonstatować, iż brat D utki nie jest 
obecny na sali?

Trybunał udaje się na ustęp i po krótkiej 
naradzie odrzuca wn;osek, ale postanawia nato- 
miust, iż tuatka i b ra t Dutki mają być wezwani 
na świadków. Równocześnie oświadcza prze 
wodniczący, że od tej chwili dozorcy więzienni, 
którzy w dalszym ciągu rozprawy m ają wy­
stępować jako świadkowie, nie będą powoływani 
do służby w sali sądowej.

Po tem i intermeetso przystąpiono do dalszego 
przesłuchania oska^-zonych.

O s k .  B o g u m i ł  S t i c h a ,  czeladnik k ra ­
wiecki, 22 lat, zaprzecza zarównu temu, jakoby 
rozszerzał k a r tk 1. posiadające znamiona zbrodni 
zdrady stanu, ja k  również temu punktowi oskar­
żenia, iż on miał wybijać szyby w szlacbeekiem 
kasynie. Oskarżony nie należy do żadnego poli­
tycznego stowarzyszenia.

Na pytanie oskarżonego dra R a s  i n a ,  ja ­
kiego politycznego przekonania jes t wyznawcą, 
odpowiada Sticha, że należy do partji niezawi­
słych socjalistów.

Onkarżony 19-letni robotnik fabryczny F ran ­
ciszek S c h u l z  wyraża zdziwienie, że tak  wiele 
powołują się tu na zeznania M r r y .  On specjal­
nie nie znał zupełnie Mrvy.

P r z e w  : Zarzucają panu, iż będąc w wię­
zieniu śledczem, wylazłeś pan w celi na stołek 
i przez okno wołałeś do innych towarzyszy wię­
zienia : „Przyjdą robotnicy, otoczą gmach sądu
karnego i członków „Omladiny" uwolnią przy 
rozpoczęciu rozprawy!"

O sk .: Jeut to j i ż  z tego względu niepra­
wdziwe, ze w żadnej celi nie ma stołka, było 
tedy wprost niemożliwem, ażebym w yłaz ił'na  
stołek

P r z e w . :  Ale przez okno pan mówiłoś.
Następny oskarżony 18 letni uezeń rzeźbiar­

ski H enryk H e l l e r  zaprzecza również wszy­
stkiemu, co mu ak t oskarł r ia  zarzuca. Mr ”y  
nie znał oskarżony woale.

Na przesłuchaniu Hellera przerwano rozpra­
wę do dnia następnego.

Praga 19. stycznia. Podczas rozprawy od­
czytał przewodniczący bezimienny Ust, grożący 
jem u i prokuratorowi śmiercią na w ypadek za­
sądzenia „omladmistów". List złożony został do 
aktów mimo protestu obrony, k tóra iwierdzi, 
że takowy napisany zostaf przez nieprzyjaciół 
„D odajm y".

Rewolucja na Sycylji.
(Telegramy „Dziennika Polskiego.")

h* m 19 stycznia Z S y c y l j i  ciągle te­
legraf1 , jakoby zupełny panował spokój.

W  M a s s a ogłosił jen era ł Iienecb sąd wo­
jenny i nakazał wydanie wszelkiej broni.
i 1 ,gg g g  >■ ■ J - a g a a B M g jg ; — i-------

Telegramy „Dziennika Polskiego"
WibdóA 19. stycznia. Sejm austrjacki uchwa­

lił dla dyurnistów W ydziału krujowego 1 zł. 
80 ct., jako  minimalną płacę z podwyższeniem 
do 2 zł. 20 ct.

Borlin 19. stycznia. Minister rolnictwa H e y -  
d e n przedłożył wczoraj zapowiedzianą ustawę o 
izbach rolniczych. Podobnie, jak  w Austrji, idzie 
tu o utworzenie włości rentowych.

W izbie panów odpowiadając na interpela­
cję, tenże m inister oświadczył się w interesie 
rolnictwa za bimetalicznym kierunkiem w po­
lityce walutowej, na eo agrarozyk M i r  b a c li 
oświadczył, iż w takim  razie eałe stronnictwo 
chętnie przyjęłoby trak ta t handlowy z Rosją. Na 
razie żądać, by musiałc zastosowanie w traktacie 
skali kursu rublowego.

Berlin 19. stycznia. Zapowiedziane na 
wczoraj zgromadzenie robotników bez pracy nie 
przyszło do skutku, gdyż przedtem  zwołujący 
zostali przez policję aresztowani. Salę, przezna­
czoną na zgromadzenie i przyległy ogród, zajęła 
policja. Około tysiąca ludzi demonstrowało ńa 
uiiey. Szczegółów podać nie można, gdyż na 
urzędzie telegraficznym oświadczono korespon­
dentom, żo ta tow e będą inhibowane.

raryż  lfi. Stycznia. W C h s u m o n t  adw okat 
B ł e s s o n  został arestowany, jako  anarcb:sta.

śledztw o w sprawie eksplozji na okręcie 
w porcie B o r d e a u x  wykazało, że był tc przy 
gotowany z góiy zamach. W  jednym  z portów 
do których okręt przybijał prawdopodobnie 
w B u  e n o s A y  r  e s, nieznajoma osoba nadała 
sk ra jn ię , zawierającą maszynę piekielną, która 
przy wyładowywaniu musiała eksplodować.

[(aniony przy eksplozji pomocnik dkrętowy 
umarł,

Berlin 19. stycznia.i Pruskiem u sejmowi 
przedłożony budżet wykazuje 1,879.449.391 do­
chodów, 1,891,612.4 l0  rozchodów, czyli deficytu 
12,000.000.

Wledeu 19. stycznia. Burmistrz żółkiewski R o z w a ­
d o w s k i ,  otrzymał' krzyż kuwaleisU oidcin Franciszka 
Józeta.

Wiedeń 19. stycznia. Wczoraj po zamknięciu fcisl ly 
połudn. noion in o : kredyty 355 07; vrę.g. kredyty 427 75 ; 
anglosy 153*75; laende*banki 25A9); sztaebany 3L1 50 ; 
loubardy 108*50; elbetiiale 344'— ; tytoniowe 30j *— ; 
aipiny 53*60; renta majowa 93*17; węg. złota 117-60; 
węg. koronowa 94*95; austr. koronowa 9710; losy tureckie 
57-70 ; nniony — •—.

Berlin 19. stycznia. Giełda wczorajua wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyirj oznaczają porówna­
wczy kur* wbdeński t. zw W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kredyty 
218-50 (35660); lombardy 48'75 (109 93); weg. renta złota 
96*— (117-58); rnbl- 220-25 (13* 64).

Frankfwit 18. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W n»wiasie podane cyfry ** maczają po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 283*75 (355*37); 
lombardy 90*67 (109*57); renta węg. złota 96*— (117*5») ; 
koronowa —*— (—■—).

Wiedeń 19. stycznia. Pomyślny rozwój do 
chodów kolei państwowych dotrwał do końca 
ziszłego roku, tak  że preliminowana na rok 1893 
nadw yżka 6 mil. zł., przeszło o 800.000 zł. wię­
cej w ynosi; a ja k  zdaje się, rozwój rucltd wcale 
nie dojzedł do punktu kulminacyjnego.

Zwyżka w dochodach wszystkich kolei 
austijaekich wynosiła w r. 1898 około 13 mil. 
zł., z czego prawie połowa na koleje pańutwowe 
przypada. Jestto charaktery stycznem znamieniem 
ruchu komunikacyjnego w roku ubiegłym, że 
koleje państwowe tak  co do eksportu, jak  i obrotu 
lokabego (wewnątrz Austrji) tak  wielce donio­
słego rozwoju doznały, do czego powstanie no­
wych przedsiębiorstw przemysłowych, a ztąd i 
zwyżka dochodów kolei państwowych w ubie­
głym roku się przyczyniła,

Wiedeń 19. stycznia. Następcą zmarłego bi­
skupa B indera w St. Poelten mianowany kano­
nik Kocsaler.

W’edeń l i i  stycznia. W edług doniesień 
dz‘ ów z Rzymu, zamierza rząd włoski, ce­
lo. .lychmiastowej ulgi dla finansów, zasuspen- 
dowac przywilej Banca romana i emitować 10 
milionów* lirów w banknotach bez pokrycia.

Praga 19. stycznia. W  sejmie czeskim toj 
czyła się wczoraj w drągiem  czytaniu debata 
nad popieraniem budowli kolejowych. M łodo - 
czesi postawili wniosek, aby wszyscy wybierani 
z Czech człoukowie r»dy kolejowej znali oby­
dwa języki krajowe. W niosek ten odrzucono, 
przyjęto natomiast pośredniczący wniosek W y­
działu krajowego, orzękający, że p rzy  uk ładzie 
rady  kolejowej należy ja k  najsurowiej przestrze­
gać równouprawnienia obu języków krajowych. 
Mtoduczesi i Staroczesi głobowali przeciw  temu 
wnioskowi.

Tutejsza izba handlowa wybrała posłem do 
sejmu Młodoczecha Prokopa.

WiBdcń 19. stycznia. Wiener Zeitunp  podaje 
rozporządzenie ministra oświaty, ustanawiające 
nowe warunki, na podstawie których będzie mo­
żna na przyszłość otrzymywać doktorat teologji. 
Kandydac. będą lausifli zdać cztery rygoroza 
i wypracować rozprawę naukową. Rozporządze­
nie to wchodzi w życie z początkiem roku szkol­
nego 1894 5.

Sofja 19. stycznia W czoraj obchodzono tu  
z wielkę okazałością święto Jordanu, tudzież 
urodziny małżonki księcia Ferdynanda, księżnej

L ndi.ik i. W  uroczystości kościelnej wzięli udział 
książę Ferdynand, tudzież rodzice księżnej, ksią­
żę i k Jęż n a  Panny.

Paryż 19 stycznia. Izba deputowanych na 
wczorajazem posiedzeniu wybrału komisję celną 
z 8o członków Między tymi 38 członkami komisy 
jest tylko 5 zwolenników wolnego handlu, a 
reszta sami zwolennicy* ceł ochronnych.

Buaapeszi 19. stycznia. P rokuratorja wnio­
sła oskarżenie przeciwko dziennikowi Magyar 
Alłam  o podburzanie na żydów.

Peforsburg 19. stycznia. Nowosu donoszą 
w formie pogłoski, iż teren, w którym wolno 
mieszkać żydom w Rosji, m» być rozszerzony.

Belgrad 19 Stycznia. Minister oświaty cofnął 
swoją dymisje aż do czasu zebrania się skup- 
czyny.

Berlin 19. stycznia. Przybywa tutaj turecki 
jenerał dywizji Szakir basza, celem wręczenia 
cesarzowi insygnjów osmańskiego orderu domo­
wego. Ten sam order otrzyma również cesarzo­
wa, następca tronu zaś gwiazdę orderu „Osma­
nie" z brylantami.

Madryt 19. stycznia. Minister spraw ze­
wnętrznych ma posiadać dowody w reku, iż po za 
granicam i Hiszpauji tworzy się związek anarchi­
styczny, celem pomszczenia śmierci P a  11 a s  a.

Nowy Jork 19. styczni... Wiadomości o sta­
nie rzeczy w Brazylji brzmią nadzwyczaj sprze­
cznie. W  prowincjach Bahia i Pemambueo opinja 
publiczna podobno jodt dla powstańców przychyl­
ną. W  bRwie na wyspach Engenos zginęło 40 
żołnierzy, 60 wzięli powstańcy w niewolę. 
W Kiogrande spalili powstańcy miasto Nilotes. 
Wyspę Concelias obsadził powstańcy 250 ludźmi. 
|  $ BordeatlK 19. stycznia. N a pokładzie pa­
rowca „E quateur“ eksplodowała podrzucona pr*ez 
nicŚT iądomą osobę petarda. Eksplozja ta  zrzą­
dziła wjełkie rpuszeszenie. Porucznik okrętowy 
Lanau iie odniósł tak  ciężkie rany, że w i fika 
gudzir po eksplozji umarł.

Sztokholm 19. stycznia. W czoraj otwarto 
parlam ent szwedzki.

TELEGRAM  GIEŁD OW Y .
Wiedeń, dnia 19. stycznia godz. 2. min. 37. 

Akcje kred. 354‘*/» Gal. obi. prop. —’—
Alpi-iy 52*50 W ied losy 172-50
K iedyty  węg. 427 25 Akcje tytoń. 200"—
Anelobanki 155"80 4 #/o Roż. kraj.
Uniony 260-25 z r. 1893 —'■—
Lndwi ti 217-50 Elbethale 243 —
Nordbany 293-— Lknderbanki 253'90
Lom bardy 108"75 Renta zł węg. 117"60
Losy tureckie - Bs,nkvereiny 126-10
Staatsbahny 311 "25 Austr. renta pap. — -—
Czemiowieckie 263 50 Ruble 135-—

Przyjechali do Lw ow a
dnia 19. stycznia 1894. 

hOTEL FRANCUSKI. Br V, 4 ranyczany z Affiamn.
K. Zaremba z Adamówki T, Rosinkiewicz z Gródka. L.
Liebrecht, M. Zernif a Wrocławia. F. Ohtne, I. Koller, G 
Liliołzky z Wiednia. 8. Kalman z Bema.

HOTEL YICTOBIA. Hr S. Mieroszowski i Radłowie 
E. Mt kir z Przemyśla. J. Lustig z Wiednia. M. Derki z 
Newalz E. Aehi z Wielkich Mosiów. K. Weiss z Berna. A. 
Przetoeki z Sambora. L. Keiser z Wiednia. M. Żurowska 
z Tarnopola J. Margolin za Stanisławowa. M Hohopfel % 
Berlina-

HOTEL IMPERIAL. A Jaworski z Wiednia. W. i
8. Beyowie z Psar. K hr. Kalinowski z Brodów. M. hr.
Marschal z Gródka. E. br. Rcisky z Krechowa. A. Skibnie- 
wsk z Hliboki. fi. Sękowski z Wojsławia. W. Younga z 
Porzecza, E. Kozicki z Pubereza. M. Lal in. dr. M. Rappa- 
port z Wiednia. M. Dattner z Krakowa. Z. Jodłowska ze 
Zboisk

N A D E S Ł A N E
A K . J O N A S Z

DOM BANKOW Y I  KANTOR W Y MIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska i 3 

VnpnJ« i w s z e lk ie  (M^alerjr
a s r io ic l» v < ,  i ia o u « ty  p o  n a jd a k łiń la le f>  

h sr s lt:  d M le s a y a .
P R O M E S T

0(1
do wszystkich, ciągnień 

UbszpIsczGnie losów
od straty  przez wylosowanie al pari

Zlecenia e prou ineji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia jakiejkolwiek prow izji.

L e k t r z  th o ró ló  d i le c  ęe y ch

Dr. Zdzisław Szydłowski
ordyan • od 3 do 4.

2237 nlioa Teatralna 1. 5, (n'przeciw Katedry). 1—?

Nowości na karnawał
p o l e c a

w wielkim wyborze
M agazyn SCH AYERÓ W

we Lweww 1043 1 -4

Użycie ZUiŁEK CHAMBARDA zawrze sk t 
tkuje pomyślnie, ile iaz j c-bo _zi o przywróceni 
prawidłowego działania funkcji trawienia. Jest-t 
najlepsze leŁarstwo na zatwp.rdzenie i na wsze 
ki« słabości, jak ie  ono pociąga za sobą. Boi 
głowy zaćmienia w oczach, utrata apetytu 
mdłości, trudność trawienia, odcięcie zołądk 
i t. d.

Użycie tego środka zaleconem josl; szczegół 
nie osobom, skłonnym do p^ypaSłośei, któr 
wymagają ścisłej regularności stolca, a mianow 
cie uae"ZL* ia krwi ao głowy, hemoroid, wyrzu 
tow naskornych i t  d.
*ixr Lwowie w ap te k a c h : PP. Mikolaschi 
Wewiórokiego, R uckera, Lachowicza, Beisera 
bklepińskiugo; w Krakow ie w ap tek ach : PI 
R edyka i Wiszniewskiego.

A d w o k a t

Jly .  M. S t a n e c k i
1064 w Kałusza poszukuje koncypienta. 1—

S. WOJCIECHOWSKI 1 n \ i  ŹlMkatesy, ogromn y  zapas WIX różnorodnych, p IM.n PihnAń&lriA.
*• PORTERU  angielskiego i  w pokojach do śn iadah  i  kolacyj — fcyhomo  ■IWO rtlZflofiSICIO*



B Z U H ff ll  W iem  % dnia 20 S i/w d a  1 8 *  r.

OD 82 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firm ą : J . W A L L A C H  i S Y N

c e r a

L w ó w  — R yn ek  liczba  
p o l e c a  s i ę .

&

DROBNE OGŁOSZENIA.
D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e

bo !'/»  centa od wyrazu.

Sz o p y  do podróży, strzelb., delja dla 
furmana z niedźwiedzim kołnierzem, 

paHo z!mowe męskie długie, nl. Fredrv 
5, I piętro d> sprzedania.___________ 24

; m » t n l k  h a n d l o w y ,  d brze
, ecoay, posjukąje odpowiedniego 

'.mieszczenia <a 1. lutfcg), lul zaraz. 
Lirezoymć proszę „pomojnik S. W.* 
po- o restante ( żerni wee. 25

P « m *

po.e

G n i c e ? r _ a u i t i ,  34 lat, Pulka, kształ 
eiła się 4 Tai w zaM»dz:e!

w 1’o n a n u  i kilka 
; §  siada gruntowi ie języki francuski,'nio-

Ser :a ek 
lat w 1’dryżn Po-

n-j ini eki i f riepisn w wyższym stopniu, 
le tylko do doro 
aiy, Sykstuska 8. 30

pozyżmie posadę tylko do dorosłych pv  
» ni en biuro Sałat

H i  i >™ w r a z  z  s z k o ł ą  d  z ł .  K. p
V  Wielkie oczy. 33

W d a w a  po inspektorze udziela lekcje 
na fortepianie. Poinformować _L 

można w jaj poltiesfkaiuu u*. i  y grami- 
tewska 1. 7, I. piątro, pierwsze drzwi na 
lewo. 8ó

P iza
z I
mrąc skarbowy, młody chłopak 

dabrimi rekomendacjami i prakty­
ką, poszukuje miejsoa zaraz. Poste te 
stanie Stryj „Nadzieja*. 37

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Tr z y  p o k o j e  z werandą i y ,y n -«  
leżytosciami w parterze, hi. Długosza 8.

N l e o  ( w .  i a l n l e  tylko przez piątek 
sobotę P a r y ż  F o a t a l n e h ł n n

i rły ny cudami L o u r d e s  w pierwszej 
głośnej panoramie polskiej plac Hali-ki 
12, dom p Mikuliiiskirgo W niedzielę 
nastąpi Wystawa w Chiesgo. 35

Sa l i n  i o pokoje z balkonem i przy- 
naleiytościam i na pi 

ulica Kraszewskiego 23.
ierwciem piętrze.

31

L o k o m  o b i ł a
cobrym stenie, o eile

p a r o w a ,  w zupełnie 
12 koni paro- 

rych, z w ieieńskiej fabryki z powodu 
zmiany iriUjsea do rprzidania za cene 
1’4-fO zł. Bliższa wiadomość M. Słotarski 
w Przecławiu. 34

Korespondencja prywatna.
Drogi mój D. Listn w nowy toż nie 

ode.iałem  Po cstatn;ei wiadomości moje 
myśli ciągle przy Tobie, nisrz mi, z* 
cierpię prawdziwie wraz % Tobą. Oby 
Ui Bój s ił dodał. Twoja W. 83

L u d w i k  P a r d u i i ń s k i
H andel korzeni, delikatesów  

1 1022 1 -10  
Pokoje do śniadań

Lwów, Kopernika 4,
(naprzeciw apteki W go Mikolascka).

D o i k o n a ł ą

HEKBATĘ
poleca a f e r y  h a n d e l

W  O H L A
L w óu, Sykstuska 6

J E D Y N I E  R E S T A U R A C J A

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
we Lwowie, uilca Trybonaieka I. 12, KW8 i - ?

o d  r o k u  1 8 5 3  i s t n i e j a o a ,  posiada własny skład n a j l e p s z e g o  
PIW A OKOCIMSKIEGO z  b r a a a o u  J a a n  b d t i a  ar O k e c . j n l . ,
k ro swą dobrocią w szelkie inne piwa p ruw yżnu , jako też PIW A l I O W -  
S K It BO a  b r o a i M  L il ie b  F ałda i B p . ara  L a r o w ie .  Najpnedniejsee 
p ita o  o k o c i m s k i e  k o a i t u j e  a l o r ą o  d o  d o m n  2 4  o t> , zaś 
la r o w a k i  l e ż a k  m a s -o o a iy  16 e t .  a a  l i t r .  Kuchnia zdrowa, imaozna 
i tania. Wybór putran wielki. C p d a l e u a i e  u v /b e r n e  f l a s z k i  i inne 
gorące i zimne pr ekąski „uiadankowe. Ę/F" Sługom biorąoym piwo do domu 
na żądanie wydaje się bilety na dowód, '.o piwo odenune jest wzięte. 'WMI

Wielki wybir win.

N iniejizem  m. m z&.zczyt zawiadomić 
P. T Publiczności 

i ż  z  d u ł e m  1 . S t y c z n i a  
objąłem

CUM1ĘWAISMSW
(Dl. CzarnectiesD i plac Benitljńli).
Moj* długoletnia pr.k tyia  w pierw­

szej cukierni
ś .  p .  ZElotlerkCLore. 

daje Jostateczn., gwarancję, że w mcim 
interesie w y.ontw ać się będą towary 
w zakres sztuk' enki rniczej wcho­
dzące tylko w najlepszej jakości i po 
oenacb nader niszieh polejąc się przeto 
łaskawej pamięci 1038 1— 1

kieślę się z pcr.iżauiem

D. K n a p p .

A G R O N O M
fa howo wykształcony 
» dwudzi s.odwuletuią 

prak.ykę w pierwszorzędnych gospudar- 
stwycb, mająty św,' dectwa jak najchiu- 
bniejsze, 2 po 6 u t ,  jedno z 8 lat służby, 
zmuuzouy opuścić zijmoweną obecnie pc- 
.adę wii-utek zm iasy systemu gospodar- 
ataa liczący lat 39, żonaty, p„t iknje 
posady rządu, oa 1 Marca ,b Kwietnia 
b. r. — Kasia we. zgłoszenia przyjmuje 
T. Krzyżanowski, u Trościańou, poczta 
Złoczów. 1C63 1 - 4

f . l  r  *  *  *  *  *  i a  o  t  t

w r  B o k  u ł o ż e n i u  lS d S .

A u g u st S ch e llen b erg  i S y n
Don oankowy I kantor wymiany 

17, Lw ow ie, u lica  K aro la  L u d w ik a  1. 1. 
feruje i sprzedaje wszelkie papiery wartoscibt.a
P K O M E S Y  u »  c i ą g a l e n l A  1 5 .  S t y c u n l u  n a  4*/„ w ę g i e r i b l e  

l o s y  h l p o t e c c n e  p o  3  g u l d t t i y  w r u  u  s t e m p l e m .
G ł ó w n a  w y g r a n a  * 0 . 0 0 0  k o r o n .

Wydawniciwo gazety Loso -sń  „NADZIEJA" Prenumerata roczna 1-50.
Na prowincji z ł 1'80.

Zlecenia e prowincji sa łatw ia  się •jak najtaniej odwrotną pocztą.

^X XXXXX300 0 0 0 tPl3CX>0 tXXX>3 0 0 ń»

H a n d e l  h e r b a t y  c h A s k o - r o s y j s k i e j

E D M U N D A  R I E D L A
wo Lwowie, plac Mariacki 10. ioi& i - ?

N A  Z I M Ę I
własnego wyrotu

K O ŁDRY
po zł 4, 4-5i), 8,  7, 8, 10 do zł. 14 

i  uyżej.

Kildri atłasowe lelwatie
po zł. 15, 18, 20 i wyżej.

W y  aa o r a j  loliio
bez kjLiurenoji najtaniej

poleoa 2220 1—12

Jozef Schuster
Lwów, Kopernika 7

Najstarsza piwo 2 browaru ntie- 
szczaddkiego

w  B u d z l o j o w l c a c l r  ( B n d w e ł s )
zastąpiło w Pefeflse, Wiedniu i in: y^h 
miasiacb weżelkre piw0 piizneńskie, po­
nieważ analiza wykazała, że tą jejt naj­

lepsze piwo n i  św ieci3.
Piwo to jest do nabycia u pp :

Jam  Ważnego, plae Ber^adyński 
Ludwika Gardo.ińskiego, ul. Kop.rnika 4. 
Szymona Fedorow.cza, nl. Dominikańska 
T eefllt Tti^hmanna, ul. Jagiellońska 16. 
W sbładtie „uwowfki Ek.’port piwa*, 

Sykstuska 8 w butelkach.
Jeneralne zastępstwo na Galicje i Buko 

winę otrzymaza firma pod jSokołem*

Teofil Teicbniann I A. Hermann
Lwów, Jagiellońska 16.

Na karnawał!
O r d e r , 1 o ly llo n e w e , setka

od 5 zł. i wylej.
T u r y  b ń i ł U a u e w e  na 8 i 12

osóŁ po 1 do 5 zł.
W o C h i a r n ,  najnowsze gazowe 

i piórowe, ntuka pe 2 zł do
30 zł. 061 1 - 2

poleca u a j t B n ie j  m a B * * > n

HesryU MflUera
Lwów, ulica H alicka liesba 6.

Łaskawa zgłoszenia t  prowincji 
załatwiam odwrotną pocztą.

TUTEK
I n i d k l e j o n y c h

doaKonałej francuskie) bibułki
LOOD ]

pc z ł, 1  i  w y le j
p o leo a  FABRYKA

F. NIŻAŁ0WSKI, Lwów.
Przy oibiorze 5.000 8Z1.uk, poczta franna.lomowicz & mi

H A N D E L  

WIN, HERBAT 1 DELIKATESÓW
we Lwowie 

u l i c a  Trsecie^o M a j o  I. t.

O E I t F l K  H E R B A T .
pół ki*. 1*5 Gr. 

W. A. W. A. 
*1. -t. »ł. Bt

Hr. L C za rn a  2-- - - - - - -50
Nr. i  M elanie —  2 1 0  —  60 
Nr. 3. Nencbao M elanie 2 8 6  — *20 
Nr. i  Yicteria M elanie 3-20 — *80 
Nr. 5. Li; n Sm M elanie 3 60 — -90 
Kr, e. Lida Pin Melanie 4*—  l*—  
Nr,?. Fin FaMew

Melanie 5— 125
Dobry Kawior i torier

D o n i e s i b t k i i e  h a n d l o w e -

H i n d a l  t o w a r ó w
i

dotąd pod firm!, spółki:

kolonialnych, Herbaty, win 
delikatesów

i SADŁOW SKI i M ARKIEW ICZ M
j a  «re  L _ ’o _ ’i e ,  p la o  K a p itu ln y  I. |  | |

istniejący, p-zeszedł z dniem ( .  stycznia 1894 wraz ze wszystkiemi wierzy­
telnościami i '.fugimi as. wyłączną własność naszego współwłaśoLi .la 

" ’ o łąd ten handel p o i własną proto-

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
S l e d e r l o a d z k o  -  a a i e r j  k a ń s k i e g o  

T o w a r d y b lw a  i e p l n g l  p a r o w e * .

1. K o lo w r a tr ln g  9 f f fBDBS 
I T T  W e j r ln * o r g » B B «  7  »

D oakonałe  za o p a trze n ie . N a jtu h sze  cen y  p r z e ja z d u .
O bJaO nleuła b e z p ła tn ie . ’012 1—?

* 4  . .
A  p. J a n a  N a d L a s k D g o  który 
19 kołuwaną firmą:

s i l

i
i

na własny rachunek nadal prowadzić będzie.
. Składając nasze podziękowanie za doznawane względy i zaufanie,
j^J upraszamy o takowe dla naszego następcy.
Ęj Z głębotiem  nszanowanicin

S a d ło w s k l  i  M ark iew icz .

JAM SABŁ0W SKI
l

łI tś

Jak powyzeze doniesienie oplowa. objąłem z dn cm 1. stycznia 1S94 
ns wyłączną własność :

Handel towarów kolonialnych, Hjrbaty, Win i Delikatesów
zgasłej spółki naszej i odtą.l t^ko wy pod wł&zną firo.^:

J A N  S A D Ł O  W  S K I
i na własny rachnnck prowadzić będę.

W niozem nionszozupion. wypo łan ie handlu pozonawia mi pełną 
silę mej działalności, która niezif.en .>e, j..k 4 tąd, skierowaną będiis, aby 
dostarczaniem doborowego towaru, skrzęt-. ą usłagą, cdobytą reputację han­
dlu i nadal zachować.

Z tern zapownitnifm, mam zaszczyt poleoić się łaskawym wzglądom 
zacuyob P. T. odbiorców i upraszać o dalsze Ich zaufanie, na które sobie lU l 
zasłużyć będzie moizi najusilniejszeni dążeniem.

1038 1—?

O a ze 'a  Prze ‘ty s k  i z J. 8. czer r i 1891, p o d ij i: „Tjw.łrzystwj szkoły 
,ltdowe.i“ (Koło Psń) ośwlutcza puMiezuie, iż ąo odbytyib p'óbajb niomil u wszy- 
js'ki h czł<nków (Pnń) Tow^.-z, itws, uziiął* i  kruehm -al ii y u a U u y  
a f.ib ry U l Q nat. U iż  tu ia  zasługuje co Jo w y d a ta o lc l  I J o b u t l  n a  
p a lm ę  p b  ‘ .z o ń ^ ta o  przed wezystsiemi dotychczas zuau ami fabsj katami, 
a jako taki i krajowy wyrób śmiało eałenu ogółowi polecić możemy.

W końcu: Szczęść Boże 1 w temże pizeJsiębiorst.sie 1 3205 1—?
Hiria. m Roiieka, >Vinzenta Tarniwska Marja D ukietow ,
Antouiua D ob rzań sn , w ktorja Jaworska, Stanisława ó w ią e -k i,

Barbara SchulUowa, J ad w ig?W ysM k a^ *’ Pl i *mvsł»ł- > J» ^ e k a ,
I aura Klimkiewicz, A n to n in a  Piąikiewu-z, Zofja Iwanie-a.

I» v n « b sr « i i  w e  w » z j  8 t k l« h  h i t n t l l a e b .

poloca

H E R B A T Ę
zoioru mayuwego:

V, ki. CUflć . zł. 1 60 
Se«cheng czarna . 2  —  

a zbiór majowy 3 '—
Kuynew czarna . -4-—
Mehage Je Londt 4.—
Wytluwkl herba­

ciane ....................i  30
WyuitwKi uajlap- 

■zych herbat .  . 1-60
| V *  n p a k e u u d l u  u l e  liczy z l ę .  -

Zamówienia a >row, uoji wysyła się odwrotną

poleca rajlopsze gatunki

K A W Y
o smaku czjstnn 1 aromatyomyra, 
które roiayła franko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4 a/« kilogr. 

w woreczku:
Portorteo.............................V, k. —
Cab» frmbo alamlstA • •■SO e — W
Oojioa KlnJon* - - * 10*— * I*—. 9 prsoSnU 10-40 9 l-o4. grab, alaiu, 10-76 „ 1*01

. 9 perłowa 10 76 . l*OS
Moeea arabnka aromat. 10-76 t 1*0®
Jawa ołoła . . . .  10-76 „ l ’0t

Pierwsza K-ajowa P arfd tu rja  
„ F L O R A ”

T. GORNEGG i T. PILARSKIEGO
we Liwowie (Hot 1 Georga)

piszukuje o i  15. Lutego do koń^t trwania 
wystawy.

1 0  p a u i e n  d> pakuwaiia perfim , 
mydeł, pudrów i eosmetyków.

3  p a u l e a  a  p i ę k n e )  p a w l e r z  
C u e w u O Ś C i  d i sprzedaży perfum 
w paWilouie.

2  L u s J e r e L  (za ) a«cją). .
1  p a n i e n  do buretD, sprzedaży koniaku 

i w;na tokajikiego w paw iloni) Tota;- 
sklm.

3  p r n b t j k a a t ó i r  lia stsłe d i dro- 
gusrjl.
• ferty nal> ży nadsyłać z fitogra lam i. 
N ieuuzklędnionc zostuną bez od^o- 
«d'Zi 1034 1 -3wi

pocztą.

Znana od lat Triela o. k. nprzyw iłełowans raflnorja spirytuiu. za ipatrzona 
/  w najlepsze aparat, rektyfiraeyjat najnowszego systemu, fabryka rumu,

bkictóer i  octu.

JnijmaMitolasclidNasi sów weLwowie
Jakdb Sprocher i Spółka

poleca stare pulskiń wódki m ocne, pszednie ręsolisy, likiery, rumy PrLJ* 
dzi'.ve i  Jam ajti, jako też i m jlocszej jakoś i krajowe, specjały j>k:

C Narodówka, D zi.nnik, Szczutek, KarpotówZa, D .abeł, Pomsranczowz nic- 
ełodzona, fiatatia, Dereniówkz ibd. wódki uprzywilejowane i jedynie praw-

< dziwę, jeżeli z .naszej fabryki sprowadzane.
Jedyne iródło w kraju fila pp. aptekarzy do pobierania alkoholu 

^  absolat. i najf zyściejszego sp irjtn su  do celów leczniczych, wolnego od
< todatku i jać. opodatkowanego.

 ̂ Fra.wJziwy wyskok octowy najsilniejszy, zdrowin, nie szkodliwy, gd£
nie wyrabiany z essoncji octo tsj. ^198 1—*.

^  Główmy skład dla m iasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9. I w flró-
wnym slitedzia wód m inerćlnychi. Jollesa, ul. Karola Ludwika, I. 29.

Z ces. król. uprzyw. f-oryki

REGEHBiRTA l  U T l i l l i
w e  F r e i w a l d a n

ces król. dostawców dla anstro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
r ^ c z e i k l  c h u s t k i ,  Ś c i e r k i

i  w s z e l k i e  i n n e  w y r o b y

poleca najtaniej handel

J I M  S I U D L 1
w e  L w o w i e .

■ r

1000 1- ł

Oemw b u P t t a  n «  i  pp. odsprzedającym, właścicielom bote.i, 
restaurato ro aa, dla szpitali, laMlt dów k^pielowyck i pnblicinych.

ozNibiai s«uj nom!
(Schmucke d“m Hans).

PapiBi’1 tiwpeiloise
do przykLjania na siyby dla ca 
śladowania mai .widła na szkle 
w wielkim wyborze, jakoteż śro ­
dek do przyklejan ia  takowego

poleca

Alojzy Hubner
Lwów. Rynek 38

Trospekta 8 wzorami na żądam  e 
gratis. J0>-5 o 1—?

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się pnea oiyeU Barek I proe*ku Uk *wanych

F U M I G A T E U R  E S P I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L !  —  K A T A R Y  —  H E W R A L G 1 !

W  P a ry ż u : sprzedaż hurtow a J . E spIc,u l.$ ł-LR ZŁret 2 0 , wo Lwowio: w iptektohPP M lkoIasoha,Ruokeral We wtórsklego; w Kraków le: w aptekach PI*. Wł«*nlew» k ieg o  ł R e d y  *•«
Wyiun MC po.Jp!»n Jak obok nr taude) ru rc e .-  Medel złoty n» Wy.U-Wic Pownechnel 18SS r . łtor»nonoogii

"""nrrrywTiT  ̂ iii

W i l h e l m - a
MMnutM 1 antiTaamayczRa

H e r b a t a
krew czyszcząca

FRANCISZKA WILRELM’A
D i p t s k & r z d i  23 e  a 1 - 4

w NeunkTchen w Austrji Niższej.
Nabywać można \A E LWOWIE u pp aptekarzy: Piotra 
Mikoluscha. Jakóba Ileisera, K Krzyżanowskiego i Zygmunta

Rnekera

l , e  c e n i e  1  z l .  w .  a .  x a  p a k i e t .

9  Listowna nauka
języków francuskiego, angielskiego i włoskiego. Rachunkowość 
kupiecka kupiecka korespondencja, buchalteria umiejętność han­

dlowa i wekslowa, kaiigraija i steoografja 
n a  d r o d z e  n a n o z u n i a  lia lu z u n w ^ w t  

Listy z próbkami i prospekty g r a t i s  i f r a n c o .
C. k. kono prywatny instytut naukowy 270 1 -5

Dyrektora Leopolda P f a l n n e r a ,
(p refeeeeu r d !p ’om e)  publicznego nzaozyoieli instytutu, 

w W ied n iu , 1. F ie> a eb m > rk t 8 .

h

I

Newe otworzony pierwszy w krają

ZAKŁAD PRZYRODNICZY
F. M. Złotnickiego

ul. Jagiellońska I. 8, stis i_y
otrzymał świeże zapasy

środków naakowyeh i  Irseeh daialów prsyrody dla 
gabinetów aakolnyeh j a k  1 dla ueiąeej ulę mlo lile iy . 

P o leo a  rńonici ływ e i
.w ie  ?ętz siące, ptaki egzotyczne, kanarki harcerskie, rysni złote, żóOrie 

etc., b.orskie świnki i białe myszy do doświadczeń.
P ożrein iciy również w sprowadzeuin różnych oswojonych dzikich iw erząt 
i ptaków: indjjskie lampar'i oiwojon", wilki, małpy, kuny, ko ły , tarny, 
krokodyle, S';py, ins-,szyki, daiklc króliki, kurop.tny, .ćż^e batanty, Baatam 
karły e‘e.‘ Wielki zapas różnyeb i -o rn i. Prsedmii ty etnograficzne,

wyroby wschodnie, k l-tki, akwaija, stoły z im u ro u B  etc.

Apteka
„zum goldenen Rsichsapfelu J. PSERH0FER’A w Wiedniu

.1. S l n g e r s t r a s s e N r .  15

_ .  . . .  L « .a . u  dawniej zwane p l g u ł h n n . l  u n lw e r ę ia ln e in l .  zasługują na to
Pm ułkl CZYSZCZaCe Krew, nazwisko n janpelnloj, gdyż w istocie jest wiele chorób, w który.* pi-
uułki te znakomi. ie dz ałaja. OJ wieln dziesiątek la t są pigliłki W w powszeebnem uży ci i od wielu ieK rzy crdy- 
nowane i mało jest r o d J ,'  u k tflfch  by brakło przynsj.rn.ej małegc zapasu tego zuakomit. go środka domoweg.^ 

Cena ty. h Pig" łek : 1 p u d e łk o  iz l 5  „rlltnłkum l 21 c t .,  1 p a c * k »  *  *  p u d e łk u u  i
1 r t .  5 c i .  w raz. nitfranb wanej posyłki za pobraniem 1 * ł. 10 c t.

W razie nade.łania gotówki kssztuje wraz z opłatą posyłki: 1 paczka pieiiłek i  zł 25 e t ,  2 paczki
2 zł. 30 et., 3 pęczki , ł 35 ct., 4 paozki * zł 40 ct., 5 paczek 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 ct. (Mmej jak
jednej paczki nie wysyła się).

~  Tjrnwr.antn 4asoo> i HCHiiiiiiia a r iu u rH i  ny tie / :>ai:«r.n n n w
P s e r h « r ® i 'o t a a  się w s t t t  M a t :  „J. w e e t t  P inae t P «

<L*-ł>T n a n i .  ns. s e n k ii kaidei s/.kstułki zawierał na przepisie użyoia podpis J .i należy nważać, ażeby napis na denku każdej s /sstu łk i
w kolorze c z e r w o n y m .

I na zepiu

Angielski balsam cudowny 1 flaszka 50 et.

Fiakier PulYsr a‘"
Pomada tannochinowa
porost włosów, 1 pnszka 2 zł.

Plaster uniwersalny 1 w "

Balsam na odmrożenie tygielek 40 ot., z pnie- 
syłką pocztową ,  ot.  ̂ chrypkę, koklusz itd , fl»-
&OK L DatUl gzecak5 5 0  Jt.
Amerykańska maść na podagrę i  ^  et.

Proszek przeciw poceniu się nóg Cena
pudełka 50 ct., i  przeć, opłio. 75 ct.
Balsam na wole 1 flakon 40 ct., z ir z e i. opł. 85 ot.

Esencja życia (krople pragsKie)
ty żołądek, rle trawienie i t. d., 22 et.

Próez wyż wymienionych
dziennikach ograeiane krąjowe i zagraniczne _ _ A— „

a « w l . . 1a  t . i  a  p o b ^ . .
p ć jL u i .g o . t i - A i ( n . j lu p ie ju p r - t t  .  ) l » "  -■ w »m .tM iM ..> »««»pobr»n i..i..

0 et., z przes. opłać '

Przeczyszczająca sól uniwersalna a .w .
B u l r l c b u .  Znakomity środek domowy na wszelki# 

skutki złego trawienia 1 pakiet 1 »ł. 
znajdują się jeezeze na składzie wszystkie w austrjaekieh

? - ■  —  składzie nie znurtująe#
406 1 -3  
bruloM . 

i pobr&nieui.

^armaeeutjrezne a wizelkie na

■

£K X IM X K  ttK IK A U K  hl « U K * » I  K K f tK g
M  Nakładem c. k księgarni jC

u n iw e r s y t o .k i e j  H . P a r d i n i e g o  ( E n g e l  i S u o n a n k a )  K  
w Cłerniowcach (na BuLowInle).

Wyszedł właśuie pierwszy zeszyt dzieła
ic w y d a n i u  p o lsk ie m

w przejadzie  z upoważnienia autora, a tłumaczonego już 
w s z y s tk i e  języki świata cywilizowanego, pod ty tu łem :m otoda loczom a je  

*  
K  
JC

U  i - 3 czyli nauk* o Identycmoścl wiznlLlch ciioroe io&a ^  
K  i l e c z e n i u  b e z  l e k a r e t w  I o p e r a c j i

P 'zez

L U D W I K A  K D H K E
j j  p rze ło ży ł  z  n iem ie c k ie g o  T e j  U S z u m s k i .

Diieło to z powodu swej oryginalności i popularności w dzie­
dzinie leczenia bez lekarstw i bez operacji, dotychczas w jednym 
tylko języku n iem ieck im  rozpowszechnione w 24.000 egzemplarzy.

£  W dziele tem, obejmująeem 36 arkuszy druku, wyposażonem 
S  licznemi rycin am i, ogłasza autor wszystkie swoje na n iw ie  leczeń, i 4 4  

bez lekarstw i nez operacji zdobyte doświadczenia i wynalazki, &  
w wykładzie nader przystępnym &*a każdego, obznajamiijąc czy- *  
telnika z czynnikami leczeoia tej nowej umiejętności leezniczej we Jw  
wszystkich wypadkach chorób. «C

*  Wydanie polskie, dla którego otrzymaliśmy w y ła? » «  PraWO 4 #  
5  przekładu od autora, przychodzi do skutku z pow oP licznych wy- u  
W  stosowanych od dawna zapytań i zamówień do autora, mnożący ca ^  

się z roku na rok coraz widoemiej i zaszczytmej dla _t-j pracy Q  
mm- Pragnąc książkę tę — p r a w d y  skarbnicę d h  rh ' - 

rycb f z d r o w n ^  niezbędną w każdej ro ^ .n ie  u ezm ć K
^  dla każdego, w y je m y  ją  w 1 2 zeszytach, każdy ^JętJM Cltrzech —
M  ti ;u8ły po 30 ct =  50 f*" co 2 tygodn>e z e fy t  |

Zeszył p t « r w « s y  * w izerniiem ^su^rs, jn*jdu;e " W ^  
y  s a r n i
«  Z «  v t  D i r r * . ł ł  ■ w ize  ik .e m  a u t  m ,  z n a jd u je  s ię  W k s  Q
2 « a i  n t T m o i«  V , 0  ««* ią d a n le  do  p « e j r » .a t »  w ja ża n y .

n k k s t *  * x * x x \ * h k x \ * h * *  n u n ^ n n u

A ydawca : Józef Laakownioki. Odpowiedziała/ za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drakami #D*Łwmika Polskiego*, pod zanędem Fraai'uaka Kattnera.


